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Powrót kpt. Karpińskiego do Warszawy.
Koniec wspaniałego raidu do Azji.

WARSZAWA, 24.10. Dziś o godzinie 
5 popoŁ na lotnisku Mokiotowskieui wy- 
lądmwiał kpt. Karpiński wraz z mechani­
kiem Rogalskim na samolocie „R X“, 
kończąc swój lot do Azji i Afryki.

Na lotnisku powitały lotników władz© 
lotnicze z płk. Rayskim na czele, przed­
stawiciele Aeroklubu, posłowie turecki 
i perski oraz olbrzymie tłumy rozentu­
zjazmowanej publiczności.

Nasi lotnicy przebyli w niedzielę dro­
gę z Konstantynopola do Lublina, długo­
ści 1450 km., ogółem więc przelecieli do­
tychczas 14.595 km.

Kpt. Karpiński wylądował w Lublinie 
o godz. 4.15 witany owacyjnie przez tłu­
my publiczności. Na jego cześć wydano 
bankiet, podczas którego nasz pilot wy­
głosił krótkie przemówienie, opowiradia- 
jąc o trudach swojego lotu i o niebez­
piecznym przelocie nad pustynią Syryj­
ską i grzbietem górskim Hindukusz.

Dziś o godz. 2 punktualnie kpt. Kar­
piński wystartował do Warszawy, że­
gnany przez liczne grono przedstawicie­
li sfer wojskowych i cywilnych, pra­
cowników fabryki i tłumy publiczności.

W Warszawie z lotniska kpt. Karpiń­
ski pojechał na wystawę pamiątek po 
śp. por. Żwirce i śp. inż. Wigurze do Ba­
gateli, a stamtąd do Aeroklubu Polski, 
gdzie odbyło się skromna przyjęcie w 
ścisłym grenie."

W rozmowie iz dziennikarzami kpt. 
Karpiński powiedział między innemi o 
najtrudinięjjszym. etapie nad Afganista­
nem.

— Kraj ten, to świat zabity deskami, 
otoczony ze wszystkich st.ro>n wys obiema 
górami, wznoszące mi się do wysokości 
5.700 metrów.

Tymczasem aparat mój. obciążony 
bardzo silinie zapasami benzyny, mógł 
wznieść się zaledwie na 4000 m. Musie- 
liśmy wyszukiwać przełęczy górskich, 
gdyż o pr-zeleceniu szczytów nie .mogło 
być mowy. Przy wyszukiwaniu tych niż­
szych dróg w każdej chwili czyhała na 
nas katastrofa, niebezpieczeństwo rozbi­
cia się o skały Hindukuszu. „Skok przez 
Hindukusz." mimo pesymistycznych prze 
widywań lotników perskich udał się .zna 
k orni ci e , choć kosztował wiele trudów.

Bardzo trudnemi (bryły według kpt. 
Karpińskiego przeloty nad pustyniami-.

Oszczercze plotki
CHLUBNA DZIAŁALNOŚĆ SANACJI 

W TCZEWIE.
WARSZAWA, 24.10. — Jak donosi z Po­

znania „Gazeta Warszawska4*, po Wielko. 
polsce i Pomo-rzu w ostatnich dniach kol­
portowane są ze wzmożoną intensywnością 
ultoki, które zawierają szereg oszczerstw, 
wymierzonych przeciwko O.W.P. Zaznaczyć 
wypada, iż ulotki te — w myśl obowiązują­
cych przepisów — są nielegalne, brak na 
nich _ bowiem podpisu wydawcy oraz dru­
karni, w której były drukowane.

Jak się okazuje, rozpowszechnieniem tych 
ulotek zajmują się gorliwie powiatowe kola 
B.B.W.R. Sekretarjaty B.B. obu wspomnia­
nych województw otrzymały z Warszawy 
znaczne transporty ulotek przeciw O.WJ?. 
Ulotki przekazano kolom powiatowym. Se­
kretarjat rady powiatowej B.B. rozesłał na­
stępujący okólnik:

Kępno, 7.10 1932.
Sekretarjat Rady Pow. B.B.W.R. w Kępnie 

Do zarządów kół B.B.W.R. w powiecie.
W załączeniu przesyłam panom odezwy 

<v związku z antypaństwową działalnością 
O.W.P. załączony miaterjał należy wyko­
rzystać na najbliższem zebraniu, które ma 
nosić charakter protestacyjny przeciwko 
robocie tej organicji. Odezwy należy roz­
dać wśród ludności.

Podpis (nieczytelny).
Rozpowszechnianiem tych ulotek zajmu­

ją się głównie „strzelcy44 i różne podejrzane 
indywidua. Tak np. w Gnieźnie kolportaż 
ulotek przeciw O.W.P. powierzono osobni­
kowi, karanemu 6-krotnie za przestępstwa 
krjraninAl»el 

pokryłem i jedynie siłoneimi jeziorami. W 
razie jakiegoś defektu motoru i lądowa­
nia, lotnika czeka na tych pustyni-ach 
niechybna- śmierć. Aparat na stzćzięście 
funkcjonował dioskonale przez całą 
dłroigę. . ,

Deficyt budżetowy 
a moratorjum Hoovera.

WARSZAWA, 24.10. (Teł. wł.) Agen­
cja Pness“ czerpiąca wiiadoimpści z kół 
zbliżonych do Ministerstwa skarbu, po- 
twtieirdzia informacje podawane przez 
prasę nienależną, że deficyt budżetowy 
w roku 1932-53 przekroczy sumę 500 mi- 
1 jonów zł.

Deficyt ten byłby większy, gdyby za-

MASOWE REWIZJE 
u działaczy narodowych w Wielkopolsca.

WARSZAWA, 24.10. — Jak donosi „Gaze­
ta Warszawska4*, w calem województwie 
Poznańskiem odbywają się w dalszym cią­
gu rewizje u działaczy narodowych. Liczba 
osób, u których przeprowadzono rewizje, 
dochodzi już do 300.

W Kępnie przeprowadzono rewizje w mie­
szkaniach kierownika wydziału powiatowy 
go O.W.P. p. Jana Domagały oraz skarb­
nika wydziału, p. Groska. Rewizje te trwa­
ły około 5 godzin. W Inowrocławiu zrewi­
dowano mieszkanie znanego działacza na­
rodowego, kierownika wydz. pow. O.W.P. 
dr. Leona Znanieckiego, nadto sekretarza 
wydziału, p. Romana Szafrańskiego. We 
Wronkach (pow. Szamotulski) przeprowa­
dzono rewizje w mieszkaniu kierownika 
wydziału pow. O.W.P. p. Wiilhelmiego (re­
wizja trwała 4 godziny). W środzie zrewi­
dowano mieszkanie członków wydziału 
O.W.P„ pp. Urbanowicza (kierownika), Ja-

NIEMCY W OGNIU
WALK WYBORCZYCH.

BERLIN, 24.10. W miarę zbliżania się 
terminu wyboróiw do Reichstagu, pod­
niecenie połótyc-zne w Niemczech wzra­
sta coraz bardziej.

W Beri i nie narodowi socjaliści urzą­
dzili. pochód manifestacyjny do dzielni­
cy robotmic-zej WeddIng. Gdy znaleźli 
się na Kessłin er straże, zostali obrzuce­
ni z okiem i dachów kamieniami i cegła­
mi. Towarzysząca pochodowi policja da­
la. kilka Salw w kierunku dachów , i o- 
twartych okien. Komuniści odpowiedzier 
Li ze swych kryjówek również strzałami.

ROZRUCHY GÓRNIKÓW W STANIE ILLINOIS (STANY ZJEDNOCZONE). 
naT“f.°"’ci odprowadzają aresztowanych uczestników rozruchów, wo- 

1 ttec Których użyto .uraedtem bomh z fiazami Izawiasynu- Oacslem aresztowano 1200 osób..

— Najidluższv lot nad pustynią — o- 
powiaidia kph Karpiński — wynosił 900 
km. w drodze z Aleppo- cło- Egiptu. U 
wrót pustyni spotkała nas burza piasko­
wa..

Dla zilustrowania niebezpieczeństw, 

płaccmo, przypadającą na 15 grudnia rb. 
ratę długu wojennego, objętego morato­
rium hcv>vero«wskiem. Rata ta wynosi 
około 40 milionów zł.

Rząd polski czyni starania, aby ta po­
ważna na obecne ciężkie stosunki suma 
nie była wpłacona.

dowskiego i Leporowiczą. Rewizij tych do­
konano po godz. 10 wieczorem. W Mogilnie 
przeprowadzono rewizje w mieszkaniu kie­
rownika wydz. pow. OWP. p. Barteckiego. 
W Chodzieży — u tamtejszych działaczy 
narodowych pp. Gapińskiego i Strzelin- 
skiego. W Kościanie dokonano ogółem 7 re- 
wizyj u działaczy narodowych, in. in. u pp. 
Urbańskiego (redaktora „Gazety Polskiej“ 
w Kościanie), Bielawskiego, Kaliszewskiego, 
Dutkiewicza. We Wrześni zrewidowano świe 
tlicę O.W.P. oraz mieszkania kierownika 
wydz. pow. OWP. p. Jana Pawlaka i jego 
zastępcy. W Lesznie — poza rewizją u mcc. 
Wstawskiego, przeprowadzono dalsze rewi­
zje u członka zarządu powiatowego Stron­
nictwa Narodowego p. Płaczka, u zastępcy 
kierownika pow. O.WJP. p. Penikowskiego, 
sekretarza placówki O.W.P. p. Sikory i in. 
W Gnieźnie zrewidowano mieszkania dwóch 
działaczy obozowych.

W wyniku walki od wieziono do szpitala 
trzech ciężko rannych hitlerowców.

W Dortmundzie w dzielnicy Ickern 
rozegrała się walka udiczin-a między ko- 
munisatmi i narodowymi socjalistami 
Strzeła/ni.na trwała przez pół godziny. 
Jeden hitlerpwiec z-ostał zabity, 5 jest 
ciężlko rannych ;.komu.niści ranny cli to­
warzyszów unieśli z pilac.u boju;

W Bochum - Langeindreer zabity zo­
stał pod-czes strzelaniny 19-0ietni sztur­
mowiec- na rod owo -s o c ja 1 i s t y ca n y. 

jakiemi ona zagraża nadmienię, źe nie* 
da Wino temu samolot angielski zaskoczo­
ny przez chmurę piasku uległ katastro­
fie i nawet śladu jego nie znaleziono.

Widząc przed sobą burzę, miałem dlwie 
drogi do wyboru: albo ryzykować, albo 
•się cofnąć. Nie cofam się nigdy i posta­
nowiłem stawić burzy czoło. Poleciałem.,

Na szczęście w gęstej chmurze piasku 
znałaizlem jakby rozjaśnienie. Skierowa­
łem. aparat" w tę „dlziurę“. Udało się. 
Chmurę piaskową szczęśliwie przelecia­
łem.

Jeszcze tuż przed wjechaniem w chma 
rę piaskową rzuciło aparatem conaj- 
mniej 500 metrów w dół, a podczas .prtze1- 
lotu przez burzę aparatem miotało i ło­
motało na wszystkie strony. Samolot inż. 
Rudbekie go zdał jednak doskonale egza­
min, przetrzymał wszystko.

Drugi raz napotkał kpt. Karpiński na 
burzę piaskową w drodze z Aleppo do 
Bagdadu. Chmura piasku była olbrzy­
mia i sięgała 2500 metrów w górę. Po jej 
przeleceniu lotnicy znaleźli się przed ol*. 
rzymich rozmiarów trąbą powietrzną.

Rozmiary jej u dołu, przy ziemi, się* 
gały 15 do 20 km. O przebyciu trąby nie 
mogiło być mowy. Musiał on ją okrążyć 
i nadrobić około 500 kim. drogi.

— Jaki był stosunek ludności krajów;, 
przez które pan kapitan przelatywał, do 
panów?

— Momenty te wspominam z rozrzew­
nieniem. Nie spodziewałem się nigdy* 
aby -w krajach tak odległych było tyle 
entuzjazmu i jakby jakieś legendy o 
Polsce.

Jak gościnnie przyjmowano nas w sto 
licy Persji, Teheranie, świadczyć może 
fakt, że wylądowaliśmy na lotnisku woj­
sk owem. W myśl przepisów, obo>wiązu­
jący eh w królestwie perskiem, wszyst­
kie obce samoloty mogą lądować jedy* 
nie na cywilmem lotnisku Junkersa.

Nie było jeszcze wypadku, aby jakiś 
samolot angielski czy francuski •opuścił 
się na lotnisko wojskowe. Zrobiono wy* 
jąiteik dla Polaka i to wojskowego.

Inne etapy Lotu były naogół latwief. 
sze, to też aparat „Lublin R X" przeby­
wał je stosunkowo łatwo.

Z dalsizej rozmowy z p. kpt. Karpim 
■kim dowiadujemy się, że miał on po­
ważne trudności w zorganizowaniu te­
go lotu.

Perscy lotnicy w Teheranie kręciK 
głowami, gdy dowiediziełi się, źe zamie­
rza on przelecieć góry Hindukusz. O- 
świiadtczyli, że jest to przedsięwzięcie 
niemożliwe, a conajmniej biardzo ryzy* 
kowhe.

Z tych trudności zdawano sobie spra- 
wę i w Polsce i dlatego przeciwstawiano 
się odbyciu tego lotu.

Z tego też wizględiu kpt. Karpiński zu­
żył na dokonanie raidu swój własny ur­
lop. Poza pbmióęą techniozną ze strony 
fabryki Skody, i Plagę Laśkie-wićza od­
bywał kpt.. Karpiński lot na własne ry­
zyko fina<nso>we.

Ustąpienie prezesa
TRYBUNAŁU ADMINISTRACYJNEGO

WARSZAWA. 24.10. (Tel. wt.) Pierw, 
s.zy prezes trybunału Administracyjne­
go p. Różycki ustąpił ze Swego stanowi­
ska z; powodu ukończenia 75 lat życia- 
Kierownictwo objął tymczasowo dr. Or­
ski, prezes-Trybunału.

Jako ka-ndydąci na opróżnione stano 
wisko wymieniani są: szef biura Rady 
ministrów dr. Piet alk i więemiiniistei 
RzenkowsikL
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POMNIK PIONIERA NAFTY.
Imponująca uroczystość ku czci Łukasiewicza w Krośnie.

Krosno, 25 października, |
Wowra j i dlziś uczczono pamięć ini­

cjatora przemysłu naftowego w Poliscc 
i na święcie, wynailaiacy lampy naftowej- 
'Człowieka o grommy ćh zasług wobec ca­
łej ludzkości, o którym omal właśni re­
dlący nie zapomnieli, Ignacego Łukasie­
wicza.

W przeddzień głównej uroczystości tj. 
iv sobotę obradował w Krośnie szósty 
zjazd naftowy, którego ohrady otworzył 
W obecności około 200 delegatów rektor 
'Akademji górniczej w Krakowie prof. 
Bielski. W obradach zjazdu wiziął udział 
jako przedstawiciel' p. Prezydenta Rzipili- 
tej min. Zarzycki,, pozatem min. Boer- 
ner, dyr. Peche i inni.

Wieczorem zapłonęły w mieście i do­
okoła miasta ognie naftowe, mające sym 
bolizOwać zapalenie pierwszej lampy 
naftowej pracz Łukasiewicza.

Uroczystości , związane z odsłonięciem 
pomnika Łukasiewicza rozpoczęły siię w 
niedzielę rano nabożeństwem, w kitórem 
wizięli udział licznie na tę uroczystość 
przybyli reprezentanci władz rządo­
wych, kół przemysłowych,, organizacyj 
i całego społeczeństwa.

Po nabożeństwie na placu 5 Maja1, 
gdzie stanął pomnik Łukasiewicza dłuta 
Jana Raszki, zgromadziły się liczne dele­
gacje ora® wielkie tłumy publiczności.. 
Przybyli pp. ministrowie Zarzycki i 
Boerner, wojewoda Rożnie elki, delegaci 
zjazdu naftowego itd. W imieniu korni- 

.tetu powitał p. min. Zarzyckiego, jako 
• przedstawiciela p. Prezydenta ora. z

wszystkich gości przybyłych na uroczy­
stości starosta Rappe. Po powitaniu od­
słonięcia pomnika dokonał p. min. Za­
rzycki, przyczem patii y słowa:

— Ignacy Łukasiewicz umarł w roku 
1882. Minęły lata, nazwisko tego wiel­
kiego Polaka- zblaklo i zatarło się w pa­
mięci narodu. Trzeba je było uwieńczyć. 
Człowiek tej miary, co Łukasdewicz był­
by zagranicą. tysiąckrotnie uczczony. Pa­
mięć o nim trwałaby przez wieki, a 
współcześni i potomni chlubiliby siię 
przynależnością tej świetlanej postaci 
do swego kraju. Niech ten skromny po­
mnik tutaj w Krośnie będzie dowodem 
n i egasńąc ej wdzięczności społeoz e ńs twa 
dla tego wielkiego męża, zaś pamięć o 
nim niechaj nigdy nie zaginie.

Naśtępmiie zabrał glos prof. Bielfeiki, 
który m. in. powiedział:

— Około połowy ubiegłego stultecia 
po jawiła się nowa energja obok węgła., 
dostarczona przez przyrodę, enerigją, 
która pchnęła ludzkość jeszcze dalej i 
wyżej, niż węgieł, a jest nią ropa nafto­
wa i jej przetwory, która ma slitisEnie 
prawo wiek nasz obecny nazwać mia­
nem wieku nafty. Doniosłość postępu nie 
polega na tem, że opał ropą da je nam 
nieznaną dotychczas oszczędność w pa- 
JlifWię, opaił ropą jest bowiem dwa do 
tazedh razy wydatniejszy od.' węglowe­
go, lecz na silniku., wynalezionym i 
.wprowadzonym już u schyłku ubiegłego 
stulecia, w którym przetwory ropy by­
wają spalane. Dzięki niemu stał się moż­
liwy automobiłizm., łodfeie podwodne i 
lotnictwo. Odwieczne ikarowe marzenia 
ludzkości zostały urzeczywistnione w do 
skonały i wprost nieprawdopod-olhny 
Sposób. Fantastyczne powieści Veriiiego 
z przed' 50 laty, któremii zagrzewała się 
młodizieńcŁa wyobraźnia, stały się rze- 
X®ywistością. Dzięki samiochodlom mógł 
gen. Galiieni przerzucić w kilku godzi­
nach kilkudlziesięciotysięczną armję nad 
Marnę, Cizem zadecydował zwycięstwo 
Francuzów w początku wojny. Wojna 
uiwydiatniła w sposób diobitlniejszy, niż 
jaki k olwiek inny, z n ączenie ropy. n afto- 
wej i jej pochodnych: benzyny, smarów 
i olejów, a znaczenie’ to scharakteryzo­
wał dosadnie lord' Curzon w swem słyn- 
nem powiedzeniu, że „amanci na falach 
benzyny popłynęili' do .zwycięstwa".

Następnie prof. Bielski szczegółowo 
odmalował działalność Łukasiewicza ja­
ko wynalazcy, przemysłowca naftowego 
i. obywatela. Podkreślił prymat Polski 
w stworzeniu przemysłhi naftowego. Jest 
mylne mniemanie, jakoby amerykański 
lub rtimuński przemysł naftowy był 
starszy od naszego, ponieważ amerykan- 
liki, zapoczątkował odwiercenie w Sierp­
niu 1859 roku pierwszego otworu wiert­
niczego -w Fiitusvel'le w Pensylwanji 
przez płk. Drakę. Rumun ja zaś uważa 
rok 1857, względnie 1859 za początek 

przemysłu, a zatem rok«-w. któ-.

| rym Lukasie wieź budował jiuż iwzecią
destylarnię i dostarczał nafty nawet za­
granicę.

Zkołei w imieniu robo'tników przemó­
wił p. Kucza, wyrażając 'wdzięczność 
Lukasiewiczowi1 jako temu, który nie­
tylko zaświecił pierwszą lampę naftową 
(w r. 1853), ale również diał podstawy 
życiowe dlla 'wielkich rzesz robotniczych 
pracujących w kopalniach ii rafineriach 
nafty. Na zakończenie przemówił bur­
mistrz miasta*  p. Krulkierek. Po uroczy­
stości różne delegacje składały wieńce 
na cokole pomnika. M. in. złożyła wie­
niec delegacja jugosłowiańskiego zwiiąiz-

ku apltekarzy, jako że Łuka&iewicz był 
z zawodlu farmaceutą.

Dalszym punktem programu był wy­
jazd ma grób Łukasiewicza do Zręcina, 
o 6 km. od Krosna. Piękny grobowiec to- 
nąjł 'W kwiatach i wieńcach.. Nad grobem 
wygłoszono kilka przemówień. M. in. 
dyr. Pawłowski przypomniał zgromadzo­
nym poili t y cizną działalność Łukasiewi­
cza:, który wspólnie z Wiśniowiieckim i 
Kapuścińskim w r. 1846 byl uwiiętzaony 
we Lwowie za konspirację i groziła mu 
nawet szubienica.

Wieczorem odbył się w salonach ka­
syna bankiet.

IDąbrowa Górnicza, Sobieskiego 7. —-

FARBY, LAKIERY, POKO­
STY, PENDZLE, WODY 
KOŁONSKIE, MYDŁA TO­

ALETOWE 6216 
najtańsze źródło zakupu

SM „EKONOMJA”

Do ograniczenia autonomii śląskiej
dąży obóz sanacyjny.

KATOWICE, 24.10. W uib. niedzielę 
odbył się w Katowicach zjazd' delega­
tów Narodowego Chrześcjańskiiego Zje- 
dlnoCzeuia*Praćy,  organizacji odpowia­
dającej na Śląsku Blokowi 'Bezpartyjne­
mu. W zjeździ e wzięli udział wszyscy 
posłowie sanacyjni ze Ślląjska, wojewoda 
Grażyński .i przedstawiciele władlz oraiz 
prezes klulbiu BB. plik. Sławek.

Najiważniejjsżą. rezolucją,, uchwaloną 
przez zjazd), jest żądanie ograniczenia 
zbyt' daleko posuniętej autonomjii Ślą­
ska. Jak wiadomo1, Górnemu Śląskowi 
przyznano autonomję jeszcze przed ple­
biscytem w 19'21 r. Po połączeniu Pol­
ską Śląjsk' otrzymał, statut . autonomicz­
ny, z którym związana jest zawarata mię 
dzy Polską ia Niemcami na 15 lat kon­
wencja genewska. Konwencja genewska 
zawarta została na lat 15 i kończy się 
w 1957 r.

Taki stan rzeczy utrudnia ścisłe zje­
dnoczenie Śląska z P-oHfeką i utrzymuje

na Śląsku szereg odrębności socjalnych, 
gospodarczych i kulturalnych. Najjważ- 
niejsze zaś jest utrzymywanie odrębno­
ści politycznej., która wynika przede- 
wszystkiem z przerostu uprawnień Sej­
mu śląskiego. Posłowie Sejmu śląskiego, 
wybierani na podstawie czteroprzymiot- 
iiilkowcgo prawa wyborczego., korzystają 
■z nietykalności polskiej, pobierają dje- 
ty. Zajmują się sprawami jmliitycznemi. 
Różnice między Polską a Górnym Ślą­
skiem są w ten sposób podtrzymywane.

Zjazd N. Ch. Z. P. wypowiedział się 
za dążeniem do stworzenia nowej jed­
nostki administracyjnej, obejmującej 
ws.zystk.ie. trzy nasze zagłębia węglowe: 
Śliąskie1, Dąbrowskie i Krakowskie. To 
zwiększone województwo Śląskie za cho­
wałoby autonomję gospodarczą i kułtu- 
rallną, utraciłoby jednak autonomję po- 
iitrydziną, co wzmocniłoby władzę wyko­
nawczą.

0 przyjaźni polsko-francuskiej
co mówi organ zbliżony do premjera Herriofa.

Co do dostaw materjału wojennego — 
j.aik pisze „Ere Nouvelle“ — to choć du­
żo byłoby na ten temat do powiedzenia, 
ale w żadnym razie Poll&Ce zarzutów tu 
stawiać nie można. W rzeczywistości 
sprzedaliśmy materjałów wojennych za 
blisko miilljard! franków i okazało się, że 
ten maiterjał, przez nas dostarczony, nie 
był — niestety — w stanie całkowitej 
użyteczności. W jakiej sytuacji moral­
nej znaleźli się nasi starzy przyjaciele 
polscy, którzy tam, u siebie, zawsze mu» 
rem stoją za Francją?

Co innego sprawa linji kolejowej do 
Gdyni. Lin ja ta jest nieżbędna dla ży­
wotności Polski, gdyż poizwolliłaby temu 
krajowi na eksploatację najbogatszych 
okolic węglowych, które otrzymałyby 
najkrótszą drogę do portu polskiego po­
za Gdańskiem. Ukonstytuowało się to­
warzystwo francuskie, które miało1 wy­
konać roboty według ustawionego planu 
.i dostarczyć kolejnych transz pienięż­
nych, odpowiednio do planu, w termi­
nach, określonych zgóry. W rezultacie 
wsżystko bardzo dobrze się zaczęło — 
ale na tem koniec. Druga transza nie by­
ła wpłacona, roboty częściowo uległy 
pystrzymaniu, część personelu utraciła 
pracę. Tak dalece, że w końcu paździer­
nika upływa ostatni termin zachowania 
koncesji i wykonania zobowiązań.

Poważne — pisze „Ere Nourelle" — 
dla Policki są następstwa takiego stanu 
rzeczy. Niemniej poważne są one dlla 
Francji. I czyż taki obrót spraw nie le­
ży w interesie intrygantów, którzy chcą 
nas szkalować i zastąpić na.sizą politykę 
bezpiieczeństwTa i pokoju przez zgoła in­
ną politykę, w inny zaopatrzoną stem­
pel? Powtarzamy więc, Że konieczne 
jest rożwianie chmury.

Jak donosi „Kurjer Warszawski" z 
Paryża, niedzielny numer „Ere Nou- 
velle“, organu zbliżonego do premjera 
Herriota, drukuje nieizmiieirnie interesu­
jący artykuł wstępny na temat atosnn- 
ków francusko-ipoilski. Brzmi on w ob­
szerne™ stresizczeniu jak następuje:

— Nad stosunkami firancusko-poillskie- 
mi zdaje się obecnie ciążyć chmura. Na­
leży corychibej zająć się rozproszeniem 
tej chmury brzemiennej, udiaremniając 
przez to wysiłki tych, których celem 
jest 'wywołanie burzy.

Właściwie dwie tylko kwesije kłopot­
liwe istnieją teraz w stosunkach międey

óbioma krajami. Pierwsza tyczy się ma­
terjału wojennego, dostarczonego przez 
nas- Polsce kilka lat temu. Druga kwe­
st ja tyczy się koncesji na linję kolejo­
wą Śląsk — Gdynia.. Byłoby szkodliwe 
pozwalać na gruntowanie się w społe­
czeństwie francuskiem tego fa-fezywego 
przekonania, jakobyśmy pożyczyli bar­
dzo dużo pieniędzy Pollsce i że Polska 
jest nienasycona. W rzeczywistości nie 
pożyć żyliśmy nic Pollsce. Trzeba, żeby 
o tem wiediz-ia.no tutaj dokładnie, a to w 
celu przeciwstawienia się pewnej pro­
pagandzie i postawienia dyskusji w pła­
szczyźnie poważnej.

Narady nad obniżką
TARYFY TOWAROWEJ.

WARSZAWA, 24.10. (Tel. wł.) — W 
dniach 26 i 27 bm. odbędzie się w Mini­
sterstwie komunikacji posiedzenie całej 
międzymińisterjalnej komisji taryfo­
wej, an ktorem roEpatrzone będą wnio­
ski i memorjaly organieacyj handlo- 
wych i przemysłowych w sprawie indy­
widualnych obniżek taryfowych na- róż­
nego rodzaju towary.

Proces o zabójstwo dyrektora fabryki
Wyjaśnienia oskarżonego Blachowskiego.

W Sądzie okręgowym w Warszawie roz­
począł się wczoraj proces Juiljana Blachow­
skiego, zabójcy dyr. gen. zakładów Żyrar­
dowskich, Gastona Koehlera.

Około godz. 9 i pół rano wprowadzono 
do sądu oskarżonego. Wkrótce też wyszedł 
do sali komplet sądzący. Przewodniczy: wi­
ceprezes DUDA oraz sędziowie: KRAMER i 
POROWSKI. Oskarżenie popiera prok. 
FiiRŚTENBERG. Bronią adwokaci: BEREN- 
SON i GACKI. Powództwo cywilne w imie­
niu rodziny zabitego meldują adwokaci: 
JAN NOWODWORSKI. ZYGMUNT RYMO. 
WICZ i HENRYK KORAL.

Przed' rozprawą obrona złożyła sądowi 
prośbę o wezwanie świadków, mających 
scharakteryzować stosunek dyrekcji „Żyrar­
dowa" do pracowników. Sąd podanie to od­
dalił i świadków nie wezwał. Obrońcy część 
tych świadków sprowadzili na rozprawę. 
Większość ich jednak nie przybyła. W związ 
ku z tein obrońcy no początku rozprawy za­
brali glos, prosząc o reasumeję decyzji 
przez sąd.

Ad w. GACKI poruszył fakt, że Blachow­
ski, jak to zresztą stwierdzają jego pamięt­
niki, nie miał osobistej niechęci do Koehle­
ra. Nie można, zdaniem obrońcy, tej spra­
wy wtłaczać w ramę porachunków osobi­
stych. Strzrly spowodowane były konflik­
tem zasadniczym, który wybuchł między 
działaczem socjalistycznym, a przedstawi­
cielem „międzynarodowego wojującego ka- 
phaliirmu .

Po dłuższej naradzie, sąd ogłosił dezycję, 
■mocą której dopuszczeni są do zeznań świad 
kęwie obrony, którzy na rozprawę się sta­
wili. Jednocześnie sąd postanowił zwrócić 
uwagę adiw. Gackiemu, z powodu niedo­
puszczalnego, zdaniem sądu, zachowania się 
obrońcy podczas motywowania wniosku o 

.odroczenie - .Mniąjsay najnees —. oda-

niem sądu — wymaga specjalnego umiaru 
t dlatego wszelkie zwroty wicowe, jak rów. 
nież twierdzeniu o walce „międzynarodo­
wego kapitalizmu^ ze „światem pracy“ są 
nie na miejscu.

Następnie złożył oświadczenie oskarżony: 
Mówi głosem mocnym-. Ma dużą łatwość 
słowa. Czasami zdaje się jakgdyby słuchało 
się przemówienia na wiecu. Treść oświad­
czenia jest następująca:

^Do zabójstwa z premedytacją — niie 
przyznaje się, albowiem do osoby dyr. Koe- 
hlera urazy nie miałem. Dyr. Koehler nigdy 
osobiście mnie nie obraził. Coprawda, dyr. 
Koehler nie byl mi przyjacielem, nie mia­
łem o nim dobrej opinji. Powiem wprost ■— 
nie będę zaprzeczał, że dyr. Koehlera nie­
nawidziłem. Tak znienawidziłem go, ale 
była to nienawiść wyzyskiwanego, maltre­
towanego człowieka do tego, który wyzy­
skuje; urazę osobistą miałem natomiast do 
dyr. administracyjięgo p. Waśkiewicza. 
Wiedziałem dobrze, że jeżeli mnie wydalo­
no z posady, to naskutek opinji, wydanej 
przez dyr. Waśkiewicza46. Tu przystępuje 
oskarżony do opowiadania o rozmowach z 
dyr. Waśkiewiczem o warunkach, na jakich 
ma nastąpić zwolnienie. Ustalono, iż Bla. 
chowski otrzymał całą należność do 1 lute- 
gojw., jak również pełne wypłaty z kasy 
przezorności pracowników. Ogółem była to 
suma przeszło 2100 zł. Była jednak kwe- 
sitja mieszkania. Zgodzono się wreszcie, że 
opuści on swój lokal w dniu 1 lutego. „Da­
łem słowo honoru — mówi podsądny, że się 
wyprowadzę, jednakże dyr. Waśkiewicz za­
żądał jeszcze, abym podpisał zobowiązanie, 
iż za każdy dzień opóźnienia zapłacę po 5 
zł. dziennie. Uważałem to zobowiązanie wo­
bec danego słowa honoru za zbyteczne — 
jednak je podpisałem".

OwiWLada dalei- oskarżony, iż

znalazł mieszkanie w Warszawie. W termi­
nie jednak nie mógł się wyprowadzić z Ży­
rardowa, gdyż żona była słaba, pracując w 
Żyrardowie, nie mogłaby przyjeżdżać co­
dziennie.

Dyr. Waśkiewicz nie chciał słyszeć o prze 
dłużeniu terminu, groził sądem. Oskarżony 
opowiada, — iż pod wpływem tych okolicz­
ności wpadł w silne zdenerwowanie.

W dniu popełnienia zbrodni oskarżony 
był w kilku urzędach. Zgłosił się też do 
pani Prysforowej z prośbą o poparcie przy 
wyrobieniu koncesji monopolowej, jednak­
że jej nie zastał. Następnie był w biurze 
Zarządu fabryki żyrardowskiej, gdzie się 
spotkał ze znajomym swym, p. Kaplińskim. 
Umówili się na godz. 6 wiecz.

Po rozejściu się z p. K„ Blachowski roz­
począł wędrówkę po mieście. Uczuł ból 
jelitach, a nie mając przy sobie środka u- 
spokajającego, wszedł do restauracji i wy­
pił kilka kieliszków wódki. Podsądny twier­
dzi, że alkohol działa na jego usposobenie 
łagodząco. Tak było też i tym razem. „Idąc 
ul. Mazowiecką46 — mówi oskarżony — 
„zauważyłem przechodzącego ulicą dyr. 
Koehlera. Wpadłem na myśl zwrócenia się 
do niego osobiście w kwestji mieszkania, 
Podszedłem i zadałem pytanie po polsku. 
Dyr. Koehler spojrzał się na mnie pogardli­
wie krzyknął: „Weg“. — Wówczas nie 
wiem, co się stało. Pamiętam, jakby przez 
mgłę".

W następnej części swego przemówienia 
oskarżony cofa się do swej przeszłości. Opo­
wiada o cierpieniach swego życia. O okrop­
nościach przebytej katorgi — w ten sposób 
stara się przeprowadzić analizę czynników, 
które znalazłyby swe odbicie w jego psy. 
chice.

r“ę-
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Kryzys trwa ®byt długo, by niie po- 
wstawały w różnych krajach wątpli­
wości, czy dotychczasowa polityka 
gospodarcza i finainsowa u.ie powinna 
ulec zmianie, czy wszystko można wy­
jaśnić konjukturą, względnie jakąś 
Żywiołową katastrofą, której nie u- 
ynieją opanować najpotężniejsze- umy­
sły i najsilniejsze rządy. Okazuje się, 
że niejedno lekarstwo na kryzys przę­
sła je pomagać, co więcej, po chwilo­
wej a raczej pozornej uldze, położe­
nie jest cięższe. Rzecz interesująca, 
że te wątpliwości budzą się właśnie 
w państwach, które poszły najdalej 
na drodze państwowej interwencji i 
etatyzmu.

W Niemczech rząd Paipena usiłuje 
wywołać powrót izia. ufania przez pro­
klamowanie powrotu do własności i 
inicjatywy prywatnej. W każdym ra­
zie zeszłoroczne dekrety z czasów 
rządów Brueniinga, sięgające głęboko 
w prywatno-prawne stosunki, nie na­
prawiły położenia. Czy się to uda Pa- 
penoiwii, to trudno powiedzieć, tembar- 
diziej, że obecnie walka polityczna 
góruje nad całym życiem Niemiec. 
Położenie jest niewyjaśnione; niewąt­
pliwie widać w tej chwil pewen za­
stój w pogarszaniu się tego położenia, 
ale niema jakiegoś stanowczego zwro­
tu.

Bairdizo ii ni eresu j ąco przedstawia się 
ewolucja polityki gospodiairezej i fi­
nansowej Włoch współczesnych.

Sprawozdawca paryskiej ,,L‘Iłłu- 
strattcm”, p. E. Schireiiber, zadał Mus- 
sołiniiemu następujące pytanie: „Wy­
sokie osobistości partji faszystowskiej 
zapewniły mnie, że w rękach państwa 
jest już 80 proc, wszystkiego, co ist­
nieje. we Włoszech. Właściciele nieru­
chomości, podobnie zresztą jak i w 
innych krajach, zaciągają długi hipo­
tecznie, by płacić podatki i kończą od­
daniem w pańskie ręce kluczy od do­
mów. Właściciele ziemscy robłią to 
samo ze swemi tytułami własności. 
Można przewidywać, że jeżeli nie po­
prawi się się sytuacja światowa, w 
krótkim czasie owe 80 proc. podm/iisą 
się do 90 proc, i na wet więcej. Czy te­
go dnia nie b.ędizie pan w położeniu 
bardzo podoibneim do Sowietów, które 
mają całą własność w swern ręku? 
Czy nie idziecie powoli, lecz stale ku 
socjalizmowi państwowemu?” Na to 
odpowiedział Mussolfini: „Nie wiemy, 
w warunkach nienormalnych naszej 
epoki, co jutro nam kry je. Ale regiimc 
faszystowski jest w lepszem położeniu 
niż inny, dzięku skutecznej kontroli 
diziałałiniościii grup i jednostek, by w 
odpowiednim czasie zastosować po­
trzebne zabiegi. Niema definitywnej 
zasady. Doktryna w.iinha tłumac-zyć 
życie, lecz życie sanno powinno się li­
czyć z doktryna”. („LTlilusłmaitiotti” 
Nr z 17.9.1952 r.).

Wyraźniej przemówił Mussolini 
przed kilku dniami w dziesięciolecie 
faszyzmu. Wypowiedział on bardzo 
charakterystyczne zdane, które brzmi 
w tein sposób w dosłownym przekła­
dzie: „Tam gdzie chciano jeszcze wię­
cej rozjątrzyć kapitalizm, tworząc ka­
pitalizm państwowy, (esesperare anco- 
ra di piu ił capitalismo faceindione um 
capitaliismo li stato), nędza jest popro- 
stu straszna”. Niewiadomo, jakie pań­
stwa Mussoilimi miał na myśli. W ka­
żdym razie potępił niedwuznacznie 
kapitalizm państwowy. Jeśli chce zgo­
dnie z tern prowadzić politykę gospo­
darczą i finansową swojego kraju, 
zna jdzie do tego bardzo rozległe pole.

I śnie ją liczne objawy, że tak zw.

Hołd Węgier
DLA MUSSOLINIEGO.

Niemal wszystkie pisma włoskie i 
zagraniczne zamieściły wiadomość, że 
nadzwyczaj liczna deiputacja wrę­
czyła Mussoliniemu 20-tomowy adres 
hołdowniczy z 2 miljonami podpisów 
obywateli węgierskich z okazji tego­
rocznej rocznicy zwycięstwa faszys­
tów. W ten sposób Węgrzy chcieli 
oddać hołd włoskiemu propagatoro­
wi idei rewizjonistycznej. Akcja by­
ła uroczyście komentowana w wę­
gierskich pismach, znów .podkreśla­
no silniejsze nadzieje na rewizję tra­
ktatu pokojowego,,

REFLEKSJE
gospodarka planowa budzi c-oraz wię­
cej wątpliwości, że tracii swój urok, 
jak się wyraził jeden z niemieckich 
ekonomistów. „Mythus der Planwirt- 
schaft”. Przede wszystka em stain finan­
sów państwowy cli jest nieprzezwy­
ciężonym hamulcem rozpędu tego po- 
spodiaristwa. Czy to gospodarstwo pla­
nowe przyjdzie czy nie przyjdzie, to 
niewiadomo, w każdym razie jest fa­
ktem, że że ono wiele kosztuje, że nie 
.podnosi siły płatniczej społeczeństwa

A czy u .nas budzą 6ie takie reflek­
sje wśród tych, którzy dzisiaj wywie­
rają wpływ rozstrzygający na losy 
państwa? W etatyzmie i imterwencjiO'-

Angiels.ki premier przyjął kierowników kościoła anglikańskiego, którzy wręczyli mu 
meniorjał, żądający wzmożenia akcji za rozbrojeniem. Na ilustracji wklzimy (od 
lewej strony): preinjera Mac Donalda, arcybiskupa Canterbury d-ra Langa i innych.

Wystąpienie rządu polskiego 
w sprawie urzędników gdańskich z Niemiec.

Komisarz gen. Rzpliitej w Gdańsku 
minister dr. Papce wniósł w uib. so­
botę z-polecenia rządu Rzeczypospo­
litej Polskiej, do nowego Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów p. Rostin- 
ga sprawę zmiany stypulacyj umo­
wy warszawskiej, dotyczących na­
bycia obywatelstwa gdańskiego przez 
przyjęcie do służby w Wolinem Mie­
ście urzędników niemieckich.

Rząd po.ski domaga się uchylenia 
postanowień dotychczasowych, które 
umożliwiały urzędnikom niemieckim 
nabywanie obywatelstwa gdańskiego 
• pozwalały Senatowi na systematycz­
ne obsadzanie obywatelami niemiec­
kimi wolnych stanowisk w publicz­
nych urzędach Wolnego Miasta.

Wobec roli, którą odegrali w ży­
ciu ipubiicznem Wolnego Miasta ma­
sowo sprowadzeni niemieccy urzęd­
nicy, sprawa ta ma doniosłe znacze­
nie polityczne. Załatwienie jej przez 
organ Ligi Narodów w znacznej mie-

Metropolita Szeptycki 
prowokuje wojnę w szkołach.

Donoszą nam ze Lwowa:
W organie grecko-katolickiego me­

tropolity pt. „Meta” ukazał się arty­
kuł, który zwrócił uwagę całego spo­
łeczeństwa polskiego, gdyż jest pro­
wokacyjną zapowiedzią wojny na te­
renie szkolnictwa, które może rozgo­
rzeć na terenie szkół powszechnych 
i średnich z ruskim ojęzykiem wy­
kładowym

Rzecz idzie o modlitwę. Ponieważ 
dzieci ruskie modlą się w Polsce w 
swoim jęyku domowym i z tej stro­
ny trudno .jest szowinistom „ukraiń; 
skim“ o cokolwiek zaczepiać, przeto 
metropolita Szeptycki wymyślił co 
innego. Oto jak się sprawa przed- 
stawia:

Episkopat polski dodał do ogólnej 
modlitw odmawianej w szkołach 
przez dzieci polskie krótki dodatek, 
brmiąry:

„Matko Boska. Królowo Korony 
1 Polskiej módl się za Dodatek. 

nail izmie Polska wiz/ięla rekord, jak 
Kusęciiński. W ciąż idzie po tej drodze. 
Okazuje siię coraz wyraźniej, że nie 
zawdzięcza tego ani jakiejś doktrynie, 
ani przypadkowi, lecz że ten kieru­
nek gospodarki jest logócżną konse- 
kwonieją regiinfu politycznego, w któ­
rym żyjemy, jego nieodzowną pod­
stawą. Gdy całe życie państwowe 
prowadzone jest dio zagadnienia uitrzy 
manta s/ię przy władzy, każde narzę­
dzi e, któne do tego celu służy, jest do­
bre. Ale jak na tern wychodzi gospo­
darstwo, to widhiiimy naokoło siebie.

R. RYBARSKI.

rze wpłynąć może dodatnio na roz­
wój stosunków polsko - gdańskich. 
Zarazem ma ono dużo znaczenie go­
spodarcze, ponieważ urzędnicy od­
bierają możność zarobkowania oby­
watelom gdańskim i przyczyniają 
się w ten sposób do wzrostu bezro­
bocia w Gdańsku.

Należy się spodziewać, że wniosek 
polski przyjęty będzie przychylnie 
przez sfery Ligi, które oddawna 
zwracają uwagę na ujemną rolę u- 
rzędników niemieckich w politycz­
nych stosunkach, panujących w 
Gdańsku.

Pod tym względem nader znamien­
ne są uwagi, wypowiedziane niedaw­
no publicznie przez byłego Wysokie­
go Komisarza Ligi Narodów w Gdaii 
sku van Hammela w publikacji p. 
t. „Damzig et quelques aspects du 
probleme germano - polonais‘\ wyda­
nej przez fundację Ca.rnegie£go w 
Paryżu w r. 1952.

ten wprowadzony został do wszyst­
kich szkół, a obecnie — zgodnie z 
wydanemi zarządzeniami — władze 
szkolne w Węch. Małopolsce wydały 
polecenie w sierpniu br., aby rów­
nież i na tym terenie dzieci ipo mo­
dlitwie odmawiały "wymieniony do 
niej dodatek. Nauczycielstwo zasto­
sowało się do tego, aż oto nagle me­
tropolita Szeptycki podjął w tej 
sprawie szeroką akcję.

Najpierw ogłosił w tzw. „Archie- 
parchjalnych Widomostach”. orga­
nie grecko-kat. Ordynarjatu zakaz 
odmawiania słów: „Matlko Boska, 
Królowo Korony Polslkiej... itd. — 
przez dzieci ruskie i jednocześnie o- 
świadczył, że zarządzenie Kurator­
ium szkolnego w tej sprawie dzieci 
r u sk ich®ni e ob o w iąz u j e.

Nie dosyć tego. „Meią“. oficjalny 
polistyczny organ metropolity ogłosił 
artykuł pt. „Walka (!) o modlitwę 
dzieci”, w którym donosz&c o zarzą.- 

dzeniu gr. kat. ordynarjatu oświad­
cza, że żadnych dowolnych (!) zmian 
w modlitwie robić nie wolno i że nie 
wolno nawet odmawiać tej modlitwy 
w przekładzie ruskim.

..Zmuszanie ukraińskich dzieci do 
polskiej pat r jo tycznej (?) modlitwy 
dotyka ukraińskie, religijne (?) i na­
rodowe (!) uczucia do samej głębi (!) 
— pisze „Meta”.

Cała sprawa n.ie może pozostać be>- 
odpowiedzi ze strony polskiej. Od­
mawianie formuły w modlitwie na­
kazanej przez władze szkolne nie 
jest żadną niespodzianką, bo oparte 
jest na decyzji Episkopatu jak to 
sama „Meta” stwierdza. Nazywanie 
Ma.tk.i Boskiej „Królową Korony 
Polskiej” nie zawiera w sobie abso­
lutnie nic takiego, coby mogło obra­
żać jakiegokolwiek katolika.

Z DNIA.
SYMBOLICZNY MOST.

Burmistrz miasta Czeskiego Cie­
szyna p. Kożdon oświadczył burmi­
strzowi polskiego Cieszyna dr. Mi­
chejdzie, że Rada miasta Czeskiego 
Cieszyna postanowiła przyłączyć się 
do wniosku Rady miejskiej w Cie­
szynie w sprawie nazwania główne­
go mostu, łączącego obie części mia­
sta mc storn Żwirki i Wigury. W ten 
sposób już na najbliższem posiedze­
niu zesłanie postanowione nazwanie 
mositu imieniem bohaterskich lotni­
ków polskich, których szczątki mo­
stem tym przewieziono do Ojczyz­
ny Na uwagę zasługuje fakt, że 
większość Rady Czeskiego Cieszyna 
z burmistrzem na czele, tworzą Niem­
cy.

CZEGO ŻĄDAJĄ JEDYNIE.
Wobec licznych ostatnio artyku­

łów o Małopolsce Wschodniej „Kur­
ier Lwowski” pisze:

Jest rzeczą niezwykle doniosłą, że w tej 
chwili rośnie w całym kraju zainteresować 
nie sytuacją naszej dzielnicy.

Nie chodzi tu o pomoc w śeisłem tego 
słowa znaczeniu. Polacy we Wschodniej 
Małopolsce. potrafiliby stanąć na placów­
kach i robić co do nich należy.

Żądają jednego tylko, mówi organ 
lwowski:

Niczego tu nie żądamy jak tylko tego, co 
wolno robić ludności ruskiej czy żydow­
skiej. Pragniemy mieć tę samą wolność or­
ganizowania się i pracy.

Domagamy się tego ustawicznie i wy*  
trwale.

NIEBEZPIECZEŃSTWA 
NOWEGO BUDŻETU.

Organ wielkiego przemysłu „Kur- 
jer Polski’’ kryiykuje preliminarz 
budżetowy na rok nastejpny. W zwiąZ 
ku z ustaleniem niedoboru na 550 mi- 
Ijonów pisze. że
„preliminarz jest nierealny, nierealny i 
rozjinyslem... Sporządzanie ram budżeto­
wych ponad miarę, ponad siły gospodarcze 
społeczeństwa, stwarza dlii niego ciężar, 
który pogłębia kryzys. Duży budżet stano­
wi zachętę, dla władz skarbowych do gorli­
wego nakładania i ściągania podatków. Nie 
jest tajemnicą, że zaległości podatkowe się- 

setek mil,jonów i uniemożliwiają po- 
dżwignięcie się tych, na których ciężą; du­
ży preliminarz stwarza warunki dla wzra­
stania zaległości*.

NOWE DOCHODY.
Wskutek wprowadzenia roparzą- 

dzeniem Prezydenta redukcji świad­
czeń dla bezrobotnych, jakich będzie 
udziela! Fundusz Bezrobocia, insty­
tucja ta staje się dochodową. Ostat­
nio odbyło się posiedzenie zarządu 
1‘unduszu na in. Warszawę, na któ- 
rem przyjęto budżet na tn. listopad 
w sumie 245 tys. zł. po stronie docho­
dów i 174 tys. zł. wydatków. Docho­
dy zatem przewyższają 70 tye. zł.

640.490 Polaków
OBYWATELAMI

ST. ZJEDNOCZONYCH.
W związiku ze zbliżają-cemi się 

wyborami na prezydenta Stanów 
Zjiednoozonyoh, biuro spisów w Wa­
szyngtonie opracowało statystykę po- 
szic-zegółnycth gruip ma rodowość i o- 
wych. W statystyce tej dane doty­
czące g.rnipy polskiej wykazują, że 
na 1.268.583 osoby, urodzone w Pol­
sce, 640.490 -posiada obywatelstwo a- 
mery kańskie, a 142.561 osób posiada 
t. zw. „pierwsze paipiery”. W po­
wyższej liczbie Polaków — obywa­
teli, ć. mery kańskich znajduje się 
363.922 mężczyzn i 264.997 kobiet.



ję-rrrryTrK D• N r Wtorek 25 października T952 mkn. Wr. 350.

Moja droga •••
Sam. idę drogą srooją szarą 
Zgarbiony, pochylony...
Prysł dla mnie urok żyda
I został posmak słony...
Wybrałem sobie drogę
Taką cichutką, skromna...
Dziwią Się pewno ludzie...
Nadziwią... i zapomną...
Na ścieżce mej dalekiej
Od burzy i od wrzasku...
Jakimś posępnym rankiem
Zostaną twarzą... w piasku...
I tak po wielu, wielu
Dopiero może latach...
Okryje ndchr - włóczęga
Mój grób na mapie świata...

SELIM MIRZA.

Dziś uroczysta akademja 
ku czci Fryderyka Chopina.

iskiego Wł. z afcomipanijamenlłem or­
kiestry dętej. 'Akoniipanja.m.cnt. prof. 
Horbaiczewska i prof. Guzikowski.

Początek punktaałnie o godz. 8 wie­
czorem. Ceny miejsc od 50 gr. do 5 .zł.

Sobatai festival szopemowaki wyka­
zał, że Sosnowieci nie jest obojętny na 
piękno muzyki, niewątpliwie więc i 
i<feiś sała teatru so-snowieickiego wy­
pełni się, aby złożyć hołd genjusaowi 
muzyki polskiej.

1’iizyip.omiinamy, ,że dlzliś wiócizioirein 
w teatrze sosnowieckim odbędzie się 
'uroczysta afcademija ku czci Frydery- 
ika Chłopina. Biorą udiżiiał: prof. Olga 
Mamtuisiewiicz (fortepian), Barbara 
Horbaczewska (tańce klasyczne), proif. 
Bolesław Maiziutrkiewlez (skuzypce), 
prof. Saichse (prelekcja). Połączone 
chóry: „Hair>£a“, Związku prac, praem. 
■i liiaadL w Sosnowcu i maszynistów 
kolejarzy pod baihutą prof. Powiaidow-

Koncert szopenowski w Dąbrowie Górniczej.
nie wystąpił prof. Mązzunkiewiioz, któ­
ry dziwnie był nieuspoisoŁfony i jak­
by sfenemowany, skutkiem czego nic 
mógł w całej pełni ujawnić swych wa­
letów muzycznych. P. Mairtusiewicz 
olśniła sfac-haczy odegraniem paru u~ 
twotów, a zakończyły piękny i war­
tościowy koncert połączone chóry od- 
Śpiewałniem 5 maznrftów w u/kładlzfe 
Noslkowiskiego.

Niestety, koncert miał także swoje 
„ale'-, a była nim komipiromitująco mą 
ła ilość słuchaczy. Pretensje do nazwy 
liiniłałigenćji ma w Dąbrowie wielu łu- 
dizi, gdy jednak chodzi o imprezy kiull- 
toratao-ośwatowe, niekiedy du żej war 
tości, inteligencja ta świeci zwykle 
nieobecnością, a przecież 'jeżeli eh-odzi 

o koncert ku uczczeniu Chopina, to 
prosta przyzwoitość nalkalzywała wła­
śnie wziąć masowy udział w tej im­
prezie. Oczywista strona dochodowa 
zupełnie zawliodła, natomtiasł zbiórka 
ufczma dała 200 zł.

Dni siziopeinowskie w Dąbrowie za- 
końciziono akadeniją-ikoincaiftein., urzą­
dzonym w ub. sobotę w sald resursy 
mlieijisGOiwej.

Słowo- wstępne wyglfcoisiił ptrof. Na- 
wirioicikii, chaiTiakteryzując postać w-ióL 
kiego muzyka onia-z zmaiczemie jego w 
dizłedzimiie muizykii. Następnie zespół 
śpiewaczy polącizonyćh chórów Tow. 
mu-zyczinego, Lutni górniczej pracow­
ników To w. francui&ko - włoskiego i- 
Harmonji z Golon oga odśpiewały pod 
kierawtti-ictweiin prof. K. Guzikowljkle- 
go i pirizy akompaniamencie p. Or- 
nowskieigo poloneza A-diuir. Zkdlei 
prof. M a z u r k i e w icz od eigra ł -na skrzyp 
caoh kilka utworów, a p. P. Baweł od­
śpiewał dwie pieśni Chopina. Na z-ar 
kończenie pierwszej ozęścii p. Olga. 
Martus-iewicz, prof. konserwatorjum 
krakowskiego odegrała na fortepianie 
trzy utwory Chopina, wykazując wy­
soką kllaisę gry i właściwą interpreta­
cję dtaieł siZiopenowskich.

W dlruigiej częścli konceintu powtór-

PREMJERA W TEATRZE.

Miiosc i miliony
FARSA W 3 AKTACH P. FRANKA, 

PRZEKŁAD J. MIGOWEJ.
Subiytuł tej farsy, właściwiej mó­

wią®, lekkiej komedji. brzmi: 
„Grand Hotel". Raczej jednak tytuł 
„Miłość i miłjony1’ trafia w sedno 
rzeczy, bo Grand Hotel jeet tylko te­
renem akcji, niezwiązany z jej tre- ; 
ścią w takim stopniu, jak tn(p. w ..Lu­
dziach z hotelu". Zwycięstwo miłości 
nad miljonami, bo o io właśnie cho­
dzi w tej farsie, mogło z rówmem po­
wodzeniem odbyć się na modnej pla­
ży albo na dancingu, czyli w miej­
scach, w których jak i w hotelu ła­
two jest o zawarcie znajomości jeże­
li nie zupełnie podejrzanych, to w 
każdym razie takich, którychby żad­
na inna okazja nie doprowadziła do 
skutku.

Fryc Ebner, młody i niebieski o 
odcieniu sympatyczneni ptaszek na­
rzuca się pięknej nieznajomej imie­
niem Glay. Okaże się w końcu, że 
jest ona przyjaciółką miljonera. 
Ziwyeięetwo naci nim odnosi młodość 
i miłość Ebnera, objawiająca się w 
tem mianowicie, że z 10 szylingami 
w kieszeni potrafi mieszkać w kró­
lewskich apartamentach oraz (podej­
mować wystawnie dwóch milionerów 
i piękną Glay.

Jakże daleko jesteśmy od ezaeów, 
gdy mógł to być temat do dramatu 
zakochanego, ale ubogiego młodzień­
ca. Gdzież to ite czasy, w których 
Mickiewicz wołał pod adresem ko­
biety, puchu marnego: — Przebóg, 
tak ciebie oślepiło złoto?!

Od dość dawna już kwest ja ma­
jątku poczyna odgrywać w miłości 
coraz mniejszą rolę. W dobie istnie­
nia ochrony i niewypłacalności loka­
torów kamienica jedynaczki przesta- 
je wabić kandydatów na mężów, a 
posag w gotówce jest czemś, co wogó- 
le nie istnieje. Jedyną realną war­
tość ma dla współczesnej pary narze­
czonych posada jej albo jego i dla­
tego tak łatwo jest dziś pannie wyjść 
zamąż, gdy pracuje.

Pod pewnym względem jesteśmy 
obecnie bardziej romantycznie uspo­
sobieni i, niż nasi przodkowie z doby 
romantyzmu. O ileż częstszo są wy­
padki poszukiwania w małżeństwie 
szczęścia n>i.ż pieniędzy, a umiejętno­
ści pracowania i dzielności osobi­
stej niż posagu.

Farsa Franka ma wcale mądry 
podkład obyczajowy i gdy dwoje za­
kochanych Fryc i Glay przyrzekają 
sobie, że będą się koclrac nawet przy 
skromnym kotlecie cielęcym, to nie 
usposabia nas to sceptycznie, jak to 
bywało dawniej, gdy nie .wierzono w 
trwałość miłości o suchym chlebie j 
na poddaszu. Mamy dziś skromniej­
sze wymagania z dziedziny żołądka 
ale .za ito z rachunku serca, wysta­
wionego życiu, nie chcemy obniżyć 
ani grosza.

Z pośród grających w teatrze so­
snowieckim należy wyróżnić p. Woj- 
teckiego, który miał możność 7®“®*  
monstrowania nam swych niemałych 
walorów lekkiego amanta. Obok nie­
go duże doświadczenie sceniczne wy­
kazała p. Szczęsna. ,

Kapitalny był p. Opolski jako przy 
jacie! Fryca.

Orliński i Tański stworzyli godne 
zaufania postacie miljonerów.

Publiczność bawiła sie znakomicie.AŁ)

onczyfy pięikmy i v 
tośoiowy koncert poliącizone chóry 
śpiewaniem 3 maznińków w u/kliaw 
Noskowskiego.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

fi®Wtorek
Wschód słońca 6 m. 18.
Zachód „ 16 m. 21.

Kino teatry w Zagłębia 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Blaski i cienie miłości. 
PAŁACE: Kongres tańczy.
EDEN: ’' '

BĘDZIN
NOWOŚCI: Tajemnica doktora Mir akia. 
ŚWIATOWID: Płonące płomienie.

DĄBROWA
WANDA: Czwórka Piechurów. — Tem- 

b*i  czarny władca.
KOMETA: Stalowa dłoń, — X
ARS: Biały ślad.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś we wtorek — Koncert Szopenowski.
W środę, dinia 26 bm. o godz. 8.15 wiieoz. 

po cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 
zł. „MIŁJONY I MIŁOŚĆ‘\ farsa w 5 ak­
tach wiedeńskiego autora Pawła Franka, 
która jak to było do przewidzenia,_ zdobyła 
prawdziwy sukces- artystyczny, dizięki nie­
zwykłymi walorom literackim, i scenicznym. 
Lekka ta komedja perli się szampańskim 
wprost humorem. Wykonawcy rot głów­
nych pp. Szczęsna, Orliński, Opolski, Tań­
ski i Wojtecki, tworzą znakomicie zgrany 
ansambl. Wnętrza ant. mail. J. Badowera. 
Reżyser ja dyr. Tańskiego.

W czwartek. 27 hm poraź ostatni, cieszą­
ca się niezwykłym sukcesem komedja St. 
Kiedizyńskiego „SZCZĘŚCIE OD JUTRA". 
Ceny popularne. Początek o godz. 8.15 
wiecz.

Zespół naszego teatru przystąpili do przy­
gotowywania najbliższej premjery którą 
lędiaie głośna komedja Stefana Knzywo- 
szewsikiego „PANIENKA Z DANCINGU'4.

Teatr Polski w Katowicach
„UŁANI KS. JÓZEFA".

W środę. 26 bm. o godz. 20 premiera roz­
kosznego wodewilu p. t. „Ulani Ks. Józe­
fa". Ma o® w sobie duży ozar, jest pełen 
werwy i wesołośoi. Z delikatnem wyczuciem 
iego piękna wyreżyserował wodewil p. 
Biesiadecki. Obsada doskonałe wybrana. 
Tańce uiladiu p. Imieli-Wojtaszka. Orkie­
stra .pod batutą K. Bońray-Toanaszewskiego.

Wtorek 25 b.m. — ,Jioxy‘‘.
środa 26 b.m. — „Ułani Es. Józefa" (pre­

miera).
Gawartek 27 b.m. — „U mety".
Sobota 29 b.m. — „Ulami Ks. Józefa".

.27.

— poświęcony wo-

X WIECZÓR AUTORSKI SELIMA MI­
RZY (Kaniewskiego). Dziś o godiz. 7 wie­
czorem w sali męskiego eemmarjium naiu- 
tizyciellsikiego odbędmie się wiieczró ara- 
torsk.i Selima Mirzy, ntałń.ntowanego 
poety, którego subtellne Iwylki spotyka­
ją się e zasłużone™, uiznaniem praey. M. 
in. poeta zarecytuje dłuższy wiersz pft. 
„BięŁiitma Legenda" 
dlzowi J. Hallerowi
X FiESTIVAL KU CZCI CHOPINA. Za- 
powieiclłź fcstivalu, który miał być wyra­
zem «aci CTeładlziatn i Mldlu cieniom wiel- 
kieigo naszego artysty Bgnomadłzilla n.a 
(rym.ku. tysiączne 1'łiimy puŁfcznośoi. Za­
gaił p. Piwowar, przemówienie okoliez- 
inościowe wygłosił p. dy.r. Ma®ur Pię- 
Iktnie śpiewał ..Hej'nsl‘ oraiz orikieisitra 
Tołw. Saturn, które pod' dyrr. p. Pęczka 
wykona ty killka utworów Chopin®. 
Przybrame zielenią i oświetłome wysta­
wione na włcliolk puMieany było .popier­
sie wurellk i ego artysty.
X OSZCZĘDNOŚCIOWA SZARŻA. Dla 
tych; którzy -ukończyli eakoły podchorą­
żych i nie są wojskowymi zawodowymi, 
iwprowadaoino nową szarżę: naimieetnika, 
zamiast podporucznika. Jako namiesłini- 
cy będą odbywali obowiązkowe ćwicze­
nia, przycizem. pobierać będą plącą etar- 
Sizeigo eienżamta. W razie wojny, wstępu­
jąc z rezerwy do a.rmji czynnej, otrzy­
mują aiutomatycanie szarżę pod|pwuiezni- 
ka. Zmiana ta podiykltowaina jest podob­
no waefediami oszezeadnoiścioiwesnii.

eBaHBnnaaBeaBBeeB8BBnss39s@@B 
SWad Apteczny i Perfumeria i 
M. JAGIEŁŁOWICZ ” 

“ 3-GO MAJA 7 telefon 1-71 i 3-39

zawiadamia źe nadszedł

ŚWIEŻY TRAN LECZNICZY 
gwarantowanej jakości 

Emulsję tranową S C O T A 
i emulsję marki Goldmedal. 
6687

8!

laasMBaaaaBaaacnaesaBBesBBaRaa 
łozwiąsanie zebrania

CH. D. W DĄBROWIE.
Jak jiuż pisaliśmy, w Dąbrowie nie­

dawno władze nie po^wol/illly na zebra­
nie, zwołane prze® Stronnictwo Narodo­
we, pnzyczem. kiillka osób pociągnięto do 
odlpowiediziiallności iza uriządlzanie ze­
brań.. nielegaiłnycli.

W ubiegną niedzielę podobny los spot­
kał Chfrześcjańską Dem-okrację, która 
chcfała urządlzić zebranie miesięcizne w 
eal1]’’ kina „.Kometa44. Przybyła policja nie 
pozwoliła na zebranie, gdyż zwołujący 
je nie znał na®wfek wszystkich obec­
nych.

Dodlać najeży, iż na zebraniu miał być 
referowany projekt rządowy reformy U' 
st a wodawstwa sp oł e-czn ego.

X ECHA UROCZYSTOŚCI HALLE- 
ROWSKICH. Z Komitetu obywatelskie­
go przyjęcia gen. Hałlera. w dniach 24— 
25. września 1932 j. i» uroczystości po­
święcenia sztandaru Związku hallerczy­
ków placówki w Czeladzi otrzymaliśmy 
następujące sprawozdań i e pieniężne.

Wpływy: przy składaniu gwoździ w 
dniu 25 września 1932 r. 807 ;zł. 79 gir., li­
sta nr. 1 — 17 ,zł., nr. 2 — 50 zl'., nr. 3 — 
108 zł. 20 gr., mr. 4 — 214 zł., nr. 6 — 5 
;ał,, nr. 7 — 24 zł., nr. 8 — 5 zł„ nr. — 45 
■.ałi., nr. 10 — 107 zł. (w tem dwie kwoty 
(po 20 zł. i dfwie po 5 zł. wpłacone prze­
wodniczącemu), nr. 11 — 45 .zł., nr. 13 — 
40 zł., nr. 14 —- 75 zł^ zebranie przez p. 
K. Kieirlkorjusa na kop. Czeladź 70 zł. 
wpłacone p. M. Kuz.iorowd — 70 zł., wpiła 
cone przez różne osoby 55 zł., pożyczka 
— 1% zł. 90 gr„ wpływy z rautu 949 zł., 
razem 2.858 zł. 89 gr.

Wydatki: sztandar 4'12 izł. 10 gr., gwoź­
dzie do sztandaru — 237 zł. 50 gr., od­
prawi komendąnfów, zakwaterowanie i 
odznaki — 82 zł. 80 gr., druki i książka- 
parniąitkoiwa — 157 zł. 80 gr., przejazdy, 
posłańcy ii dekoracje — 103 zł. 70 gr., or­
kiestry, wieńce i różne — 142 zł. 15 gr.. 
obiad żołnierski — 172 zł. 50 gr., zwrot 
pożyczki — 196 zł. 90 gr. Czysty dochód1 
972 zł. 9 gr przelany został do kasy cho­
rągwi Związku hallerczyków w Dąbro­
wie Górniczej.

Na sprawoizdaniiu podpisani są pp.: 
Koziellski — przewodniczący, B. Jan- 
koweki — skarbnik, Marjan Kuziór -r- 
sekretair^.
X TURNIEJ DRUŻYNOWY SZACHISTÓW 
O MISTRZOSTWO GÓRNEGO ŚLĄSKA 1 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. Drużyna 
Stowarzyszenia zwolenników gry szachowej 
Zaigłębia Dąbrowskiego w Sosnowca uzyska­
ła w turnieju drużyino-wyim o mistrzositwo 
Górnego śląska i Zagł. Dąbr. pełny sukces. 
W sipotkaniach finałowych pokonała klub 
szachowy Azoty z Królewskiej Huty 5:1, 
zwyciężyła kliulb szachowy Pawłów 6:0, 
oraz uzyskała wynik remisowy w spotka­
niach z silnymi zespołami bielskiego Klubu 
szachowego 3:5, oraz katowickiego Klubu 
szachowego 5:5. Po ukończeniu rozgrywek 
drużynowych o mistrzostwo w tym turnie­
ju tabela roizgrywek przedstawia się nastę­
pująco: 1) Stów. .zwoi, gry szachowej Zagł. 
Dąibćr. — punktów 17. 2) bielski Klub sza­
chowy — punkt. 17, 5) katowicki klub sza­
chowy — punkt. 15, 4) Klub szachowy Azo­
ty Król.-Huta — punkt. 7 i pól. 5) Klub 
szachowy Pawłów — punkt. 5 i pół.

Ponieważ rozgrywki finałowe nie wyłoni­
ły mistrza, wobec uzyskania równej ilości 
punktów pnzez drużynę Zagł. Dąbr. i bielski 
Kiliub sizaehowy, przeto polski Związek sza­
chistów woj. śląskiego narządził dodatkowo 
spotkanie tych drużyn, które się odbyło w 
niedizdelę 25 b.m. w Katowicach. Spotkanie 
to zakończyło się wynikiem remisowym 
3:5, tak iż kwest)ja mistrzostwa drużynowe­
go jest nadal otwartą i los puhara srebrne­
go niezadecydoiwany. W spotkaniu ostat- 
niem z bielskiem Klubec szachowym druży­
na Zagłębia Dąbrowskiego wystąpiła w 
składrzie osłabionym, wskutek ilbnaiku iinż.

' L. Bandera i dr. Grodizińskiego, jednak 
przez twardą grę, pełną polotu potwierdzi­
ła opóinję najlepsizej drużyny szachowej ua 

Górnego Śląsika i Zagłębia Dąbrow­
skiego.

' X ZIEMNIAKI DLA BEZROBOTNYCH, 
i Wctzo.raj komitet w Czeładtoi wydawał 
r kwity na ziicmniaki bezrobotnym.

X Z FILHARMONJI ŚLĄSKIEJ W KA­
TOWICACH. Of-icj-alline otwarcie fii.liha.r- 
monji Śląskiej zaipowied^iane zostało na 
nieckieillę 6 l;i<sitoipaid;Ł rb. o godiz. 8 wlecz, 
iw sailii teatru, .pol&kiego. W tymiże czasie 
odlbtędtoie się wielki inanguracyjny kon­
cert symfoniczny w ekłaidlzie wielkiej, bo 
illiczącej przeszło 60 osób nnuiziylków z*a-  
wodiowych erki estry symfonicznej z u- 
cliziiiaiem zajproisz-ołnych sotlisiów £ War­
szawy. Międtoyi innymi .zaprosśomy został 
na ten pierwszy koncert nestor kapeb 
mdstrzów potlfekich. znany wielce w ca­
łym św i ecie muzycznym u nas i zagra­
nicą .prof. Emil MBymarski^ obecny dy­
rektor opery warszawskiej. Próby z 
dlaieł miuizyki symfonicznej’, przetznaczo- 
nej na program pierwisizego koncertu 
pod kierunkiem iptp. prof. Stefana Ślląza- 
ika i Ludwtiika HHyłowicza, dobiegają 
końca. Wszelkich informacyj udziela se- 
kretarjat filharmonji, który aię mieści 
w lokaiłu śląskiej szkoły muzycznej przy 
wk-Scoraeffia 16 ^te(k>36i w Katowicach'
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i SALI ODCZYTOWEJ.

MMimi Plum i
W ŚWIETLE ZASAD NAUKOWEJ i

ORGANIZACJI.
Odczyt pod powyższym tytułem wygłosił : 

w Katowicach p. Wacław Mileski, wicedyirek ‘ 
jor Instytutu naukowej CTganizacJi. Jak ; 
było do przewidzenia, temat odczytu zain- ' 
tersował sfery gospodarcze, to też słucha- ' 
czarni przybyłego z Warszawy prelegenta ’ 
byli przeważnie przedstawiciele przemysłu 
i wyżsi urzędnicy adiniinisitracyjini.

Prelegent starał się przedmvszystkiem wy- ( 
jaśnie źródło nieufności, z jaką szeroka pu­
bliczność przyjmuje termin „gospodarka 
planowa"; głównym powodem tej nieufno­
ści jest niewłaściwe identyfikowanie gospo­
darki planowej z etatyzmem, despotyzmem 
i innemi pojęciami, nie mająceimi z nią 
doktryny społecznej (publicyści nasi myl­
nie wywodzą ją z zasad socjalizmu), wyni­
ka tylko i jedynie z nauki organizacji. 
Pierwszem dziełem twórcy tej nauki, Tay­
lora, było stworzenie w kierowanym przez 
niego objekcie przemysłowym t. zw. „wy­
działu planowania0 (pianin^ departament); 
za takim biurem planowania w dziedzinie 
produkcji przyjść musiało stworzenie podob 
nego wydziału w dzidzinie wymiany; w 
przyszłości plan musiał być rozciągnięty na * 
inne dziedziny życia (konsumeja), a stąd 
już krok tylko do „gospodarki planowej0, 
obejinrującej całość zagadnień gospodar­
czych.

Jedną z zasad naukowej organizacji jest . 
planowanie na podstawie bardzo dokładnej 
analizy istniejących warunków i stopniowe 
wprowadzenie planu w życie. Stąd też kon­
cepcja powstania centralnej instytucji pla­
nowania nie jest równoznaczna z natych­
miastowym wprowadzeniem jakiegokolwiek 
planu. Biuro planowania- musi być przez 
bardzo długie lata instytucją jedynie ba­
dawczą, stosującą w swej pracy metody 
naukowo - doświadczalne i daleką od wszel­
kich z góry powziętych doktryn i zapatry? 
otfań. Istnieją obecnie dwie metody wpro­
wadzenia gospodarki planowej.. Jedna ż 
nich, bolszewicka, zakreśla z góry pewien 
plan i zgodnie z założeniami doktryny któ­
rej służy, narzuca wprowadzenie go w ży­
cie w określonym z góry czasie. Metoda 
amerykańska — jedynie właściwą posługu­
je się nie planem, a planowaniem stopnio­
wym jako metodą ewolucyjną.

Oczywiście w dalekiej przyszłości — i 
stopniowo — ingerencja biura planowania 
w życie gospodarcze stanie się konieczno­
ścią, nie jest to jednak równoznaczne z e- 
tatyzmem i zahamowaniem inicjatywy pry­
watnej, tak salino, jak nie są czynnikiem 
hamującym w życiu gospodarczym naprz. 
ustawa ochrony leśnej, ustawa łowiecka i 
p4., regulujące pewne objawy życia w 
imię interesów całości.

Zwolennicy gospodarki liberalnej uważa­
ją, że stosunki ekoi liczne oparte są na 
niezmiennych prawach ekonomicznych (ide- 
terminiizm); zwolennicy gospodarki plano­
wej są zdania, że stosunki gospodarcze, 
stworzone przez człowieka i tylko na jego 
użytek, mogą i powinny być przystosowane 
do potrzeb ludzkich i kierowane przez ludz­
ką wolną wolę. Sprzeczność tych dwóch 
stanowisk krańcowych jest jedynie pozor­
ną. Niezmienne prawa przyrodnicze i eko­
nomiczne nie mogą służyć za podstawę 
światopoglądu; poznanie tych praw ma 
wartość jedynie praktyczną, umożliwia 
nam stosowanie ich w sposób najbardziej 
dla nas korzystny. Widzimy, że nieuregu­
lowana rzeka zalewa nasze pola i powodu­
je olbrzymie szkody. Zgodnie z zasadami 
determinizmu, powinniśmy patrzeć na Jo 
spokojnie, bo rzeka wyobraża tutaj nie­
zmienne siły przyrody. A jednak stosujemy 
odkryte przez nas prawa i brzegi rzeki uj­
mujemy w kamienne wały; odtąd rzeka 
przestaje szkodzić, przeciwmie, przynosi ko­
rzyści.

Na pytanie: „jaka jest przyczyna obecne­
go kryzysu? „odpowiada prelegent: przy­
czyną kryzysu jest istnienie współrzędnie 
w jednej epoce różnych form ustrojowych 
bez ich wzajemnego powiązania. Jest . to 
niewątpliwie forma przejściowa, która, jak 
wszystkie formy przejściowe, w krótkim 
stosunkowo czasie przestanie istnieć. Kry­
zys obecny jest jednocześnie koniunktural­
nym i strukturalnym: koniunkturalny wy­
nika bezpośrednio ze skutków wojny, stru­
kturalny polega na współrzędności istnie­
nia gospodarki monopolistycznej, reprezen­
towanej przez wielki pi-zemysl, i wolnej, 
stosowanej w rolnictwie.

Nie można zatem czekać, jak przy in­
nych, ściśle koniunkturalnych kryzysach, 
na cykliczną zmianę konjunktury. Trzeba 
sięgnąć głębiej. Wolna konkurencja, auto­
regulacja produkcji i inne tego rodzaju 
pojęcia, w obecnym kryzysie zawodzą. Po­
wodem tego jest przekształcenie się daw­
niejszych oszczędności płynnych — kapita­
łów ruchomych — w maszyny czyli kapi­
tały stałe. Zwolnienie od pracy rąk ludz­
kich powoduje natychmiastowe obniżenie 
kosztów własnych produkcji, tern samem 
wpływa na zniżkę cen. Obecnie — niespo­
tykane w dawnych kryzysach bezrobocie 
maszyn wywołuje zjawisko „kosztów sta­
łych0 (oprocentowanie włożonego kapitału) 
i tem samem nic pozwala na regulowanie 
produkcji. Prowadzi to do powstania kar­
teli, które sztucznie utrzymują wysoki po­
ziom cen, ograniczają produkcję, hamują 
naturalną regulację kryzysu, czyli działa­
ją wbrew istotnej potrzebie. Istotną potrze­
bą ludzką jest możność jak najszerszego ko­
rzystania z wytwarzanych dóbr, należy więc 
produkcję powiększać, zmniejszając jedno­
cześnie ceny. Osiągnięcie tego ideału mo­
żliwe jest tylko przy zastosowaniu dokład­
nie przemyślanego planu gospodarczego.

Puszczenie spraw gospodarczych samopas 
pod kątem widzenia tylko zysku jest obec­
nie już niemożliwe, bo każda na tem polu 
strata {bankructwo, niewypłacalność i Ł n.)

wywołuje zbyt wielki wstrząs społeczny i’ 
zatacza zbyt szerokie kręgi. Jest to strata 
społeczna, na którą, jako na bezmyślne 
marnotrawstwo, nauki ekonomiczne, a prze 
dewszystkiem powołaną do walki z marno­
trawstwem na każdęm polu naukowa orga­
nizacja, pozwolić nie mogą. Człowiek jest 
jedynym tworem przyrody, który tę przy-: 
rodę nagina do swoich potrzeb; tembardziej 
powinien przystosować do swoich potrzeb 
stworzone przez siebie i dla siebie warunki 
życia gospodarczego, powinien z całą ener- 
gją wkroczyć w tę „dżunglę0, która jest 
obrazem naszego obecnego stanu warunków 
ekonomicznych.

(rw) W Ozeiladzi powszechną uwagę bu­
dzi osoba 45-łetn'iego Władysława Ka- 
tetarsa, zamieszkalego*  od 9 już łat przy 
ul. Gawrońce. Jest to człowiek mniej 
jak przeciętny, urodzony i wychowany 
w małej wiosce Zalesie w Miechów- 
fikiem, sezonowy robotnik budowlany a*  
przytem żonaty.

Mało interesująca osoba tego człowie­
ka jest jednak zagadkową, co wykryte 
izos t a lo p rzyipa dkowo.

Przed kilku, tygodniami bowiem w 
GzeMlai popełniono drobiną kradzież, 
przyczem poszkodowany między innemi 
oekairżył również Katetarsa, który tym 
sposobem znalazł się w komi-sanjacie i

iPiiszac niedawno 
przez Magistrat: dadoi 
nia (preliminarza Ibi 
1933-34*  r. nazwaliśmy to ipracą Sy­
zyfową, trudno bowiem inaczej na- 
zjwać zadania, gdzie na podstawie 
niewiadomych, trzeba stiworzyć 
rzecz konkretną, iiib. o charakterze 
finansowym.

Na skutek przykrych doświadczeń., 
kiedy to „murowane^ pozycje budże­
towe okazywały się fikcją, .stawia­
jąc przez to Magistrat w bardzo tru­
dne położenie, przy układaniu nowe­
go preliminarza zastosowano daleko 
posuniętą ostrożność, licząc na to, iż 
dzięki temu ud,a się może teoretycz­
ne zestawienia zbliżyć do rzeczywi­
stości. W tem przekonaniu stosuje się 
już nie ograniczenia lub redukcje, 
lecz przeprowadza się zwyczajną 
rzeź, gdzie szeregi pozycyj giną bez­
powrotnie. Preliminarz budżetowy 
na 1932-33 r. ustalony był na. 1.470.000

o rozpoczęciu 
urowisiki ukła da - 
ludżef owego na

Z trzech wykrytych przez człowieka nie­
zmiennych praw ekonomicznych dwa — 
prawo podziału pracy i prawo koncentra­
cji — znalazły już jaknajszersze zastoso­
wanie. Naukowa organizacja dopomina się 
o zastosowanie trzeciego prawa, będącego 
tamtych koroną i koniecznym uzupełnie­
niem — prawa harmonji.

Bardzo ciekawe i rewelacyjne dla niesty- 
kających się z myślą filozoficzną były zda­
nia, wypowiedziane przez p. Mileskiego o 
Hoene-Wrońskhn, którego prelegent na­
zwał „najgenjalniejszym z Polaków4*,  a któ 
ry przed stu laty przeczuwaj nadchodzącą 
konieczność powołania do życia trzeciej (po-

TAJEMNICA CZŁOWIEKA, 
który służył w wojsku i ożenił się pod przybranem nazwiskiem.

Bo jakiż miał interes1, żeby zmieniać na­
zwisko, wstępując jako ochotnik dó woj­
ska polskiego w roku 1920. W PKU. bo­
wiem figuiroiwał jako Wład. Katetars.
Badany oświadczył, że nie wiedział, czy 

Polacy zwyciężą, a w tym wypadku bał 
«ię następstw.

Policja, nie uwierzyła i zbadawszy a- 
k-tia stwierdziła, iż w r. 1920 kieleckie 
wladtee śledcze poszukiwały Kaletę, jako*  
przestępcę. Wtedy pod fal^zywem na­
zwiskiem wstąpił do wojiska, zacierając 
śl*adły.  Przestępstwo fo jednak ujdzie 
mu bezkarnie, ponieważ nastąpiło prze­
dawnienie. Kat et ars vel Kaleta nie po­
przestał jedhiak na tern jednem oszu­
stwie. Po zwolnieniu z w-ojeika osiadł w 
Czeladzi i tu poiznia;wis£y młodą i dość 
przyisitojiną wdówkę p. Wófikową, oświad­
czył się, zoistał przyjęty, no i zawarł 
ślub. Od 9 I<at zatem p. W. je&t sizc-zęśli- 
wą małżonką p. Wł. Katetarsa.

Kiedy jednak obecnie oszustwo K. 
wyszło na jaw, kwe&tjonówaria jest waż­
ność ślubu, przytem tragediją kobiety 
jest, że nie wie, jak się naprawdę na*  
•żywa.

Z Kaletą ślubu nie zawierała, a więc 
tego nazwiska nie może uiżywać, Kate- ■ 
tąrs natomiast wogółe nie istnieje...

Wreszcie łańcuch przestępstwa jesiżcze 
się nie kończy, a w grę wchodzi brart 
wymienionego, Antoni. Przy powszech­
nym spisie ludności podał on imię swe­
go brata, mieszkającego w Zalesiu., któ­
ry wobec tego, bez swej wiedzy, prize- 
siedllbny został do Czeladzi., gdzie wpi­
sano go do ksiąg stałej 1’udhości.

Na nieiziwykłego tego oisznsta skarżą 
się ^'O władz sądowych, magistrat, urtząd 
stanu cywilnego, PKU. oraz policja.

Czy są to wszystkie oszustwa tego 
człowieka, nie w.jadomo, sam on bowiem 
milczy, odlm.aiwiając bliższych wyjaśnień. 
Być może, że kry je jeszcze jakąś ziaigadl- 
kę. Sprawa ta, jak jiuż nadmieniliśmy, 
budzi pciwfiizechme zainteresowanie,,

zetknął z policją.
Rozpoczęło się ^ledizWo i wtedy Kate- 

tars widocznie przez zapomnienie podał, 
że naizyiwa się Kaleta. Poprawił się nw- 
mentalnie, lecz wystarczyło to policji, 
żelbry powzięła podejrzenie. Wtedy K. 
okazał oryginalną książeczkę wojsko­
wą, jednak policja postano*wiła  zbadać 
sprawę u źródła.

Zwirócono się od jego miejsca urodze­
nia i wkrótce nadszedł stamtąd pelłny 
wypis, metrykalny, poświadczony przez 
świadków i z fotoigrafją na nazwisko... 
WLaid. Kalety.

Sprą,wa scła wala się jasna, lecz teraz 
właśnie dopiero napotkano na zagadkę.

RZEZ W MAGISTRACIE 
Setki ofiar w pozycjach budżetowych.

u Izie wykonanie, na razie 
lic, w każdym razie bę-

zł. Jakie będ: 
trudnó ustalić, 
dzie dobrze, jeżeli uda się dociągnąć 
chociaż do miljona. Nie zważając na 
■to, iż obeciny preliminarz jest już 
■mocno okrojony, w budżecie na rok 
■przyszły robi się dalsze oszczędności, 
■które w niektórych działach docho­
dzą juiż do maksimum możliwości. 
•W całej tej sprawie najgorszą rzeczą 
jest brak przeświadczenia, iż mimo 
łąk izinacznych oszczędtnoścj, budżet 

■będzie- realny, gdyż życie przynosi 
■ustawicznie niespodzianki, obalające 
dotychczasowe pojęcia i zasady.

Wszystko wiska zuje na to, iż na sku 
tek przykrych ikoinieczności działal­
ność samorządów 'terytorialnych u- 
ftega. ograniczaniu, (przybierającemu 
formę zanikania i, jeżeli tak dalej 
■pójdzie, to rola samorządu ograniczy 
się .tylko do ściągania ipoda.tlków, na 
■jakiekolwiek bowiem wydatki nie 

będzie środków. 

Z Izby przemysłowo-handlowej.
OBRÓT KOMPENSASYJNY Z BUŁGARJA, GRECJĄ, JUGOSŁAWJĄ 

I WĘGRAMI. ’
Izba przemysłowo - handlowa w 

Sosnowcu otrzymała, jako materjał 
orjemłacyjny, projekit warunków o- 
brotu kompensacyjnego z wymienio­
nymi w tytule krajami, opracowany 
grzez Ministerstwo przemysłu i han-

W myśl powyższego projektu, su­
my, należne dostawcom powyższych 
krajów w ramach obrotu reglamen­
towanego na zasadzie pozwoleń przy-*  
wozu będą zatrzymywane w Polsce 

■ na ipokr

do tych krajów. W tym celu impor­
terzy w Polsce, ubiegający się o .po­
zwolenia przywozu z wymienionych 
krajów, winni zastosować się do wa­
runków, przewidzianych postanowie­
niami powyższego projektu, który ma 
wejść w życie w najbliższych dniach 
po podpisaniu go przez p. .ministra 
przemysłu i handlu.

Bliższych informacyj co do szcze­
gółów warunków obrotu korapensa- 
cyjmego udziela biuro Izby przemy-

■rycie należmości ze eksport słowo - handlowej w Sosnowcu.

Ważne zarządzenie sanitarne 
lekarza powiatowego.

nuwagi na możliwość pirzenosze- 
zarazików chorobowych, lekarz

Z nuwagi na możliwość przenosze­
nia zarazków chorobowych, lekarz 
.powiatowy dr. Riedel wydał zarzą­
dzenie, na podstawie którego w miej­
scach sprzedaży i wyrobu pieczywa, 
przetworów mącznych, cukierków, 
czekolady, wafli, mięsa i przetworów 
mięsnych, połączenia z pomieszcze­
niami muszą być .zniesione. Do wyko­
nania zarządzenia wyznaczono osta­
teczny termin do dnia 1'5 listopada 
r. b. a jpo tym terminie winni nieza­
stosowania się do zarządzenia ulegną 
karze, a wytwórnie lub miejsca 
sprzedaży będą natychmiast zamknię 
te. Przy sposobności trzeba zazna­

czyć, iż z uwagi na liczne wypadki 
fałszowania róziiych środków spożyw 
czych, przeprowadzane będą systema­
tyczne badania tych artykułów i wra 
zie stwierdzenia fałszerstwa, lub spo­
rządzenia ich ze składników bezwar­
tościowych, winni będą pociągani do 
surowej odpowiedzialności karnej, a 
przedsiębiorstwa bezwizgilędnie za­
mykane.

Nie ulega wątpliwości, że surowe 
zarządzenia w zakresie walki z fałszo 
waniem środków spożywczych, zdo­
łają. wytępić plagę, tak dotkliwie u 
nas odczuwaną.

za państwem i kościołem) instytucji życia 
zbiorowego i instytucję tę nazwał „ciałem 
kierowniczem“.

Naukowa organizacja, zwana inaczej — 
i właściwiej —- nauką kierownictwa, doma­
ga się istnienia takiego właśnie ciała kie­
rowniczego czy też biura planowania i po­
wierzenia tej instytucji funkcji badania — 
narazie i na długie lata tylko badania me­
todą naukową, ścisłą i objektywną, wszyst­
kich zjawisk życia gospodarczego. Jest to 
punki wyjścia, który obecne pokolenie mo­
że tylko zapoczątkować, pozostawiając po. 
koleniom następnym dalszy rozwój tej na­
uki i stosowanie praw, które ona wykryje.

Właściciele nieruchomości
W STAROSTWIE BĘDZINSKIEM.

Wczoraj przecl potudniem w gmachu 
starostwa Będzińskiego gita wiło się około 
200 •właścicieli nieruchomości z miast Za*  
głębia.

Z pośród obecnych wybrano dl?iesię- . 
ci u, których przyjął p. śfaros-ta. Delega­
cja przedisbawiła ciężki stan włiaem-oiści 
nieruchomej w Zagłębiu. P. starosta po­
lecił pirzedistawić sobie wszystkie dane, 
dotyczące sytuacji właścicieli nierucho­
mości. Dane te będą przesłane władzom 
nadzorczym.

X ARESZTOWANIE POSZUKIWANE. 
GO ZŁODZIEJA. On egida j aresztowany 
został’ Adam Drabe.k z Sosnowca (Cies. 
pła 6), kilkakrotnie karany za kradzie­
że a ostatnio oskarżony o dokonanie kra 
dzieży w nocy z 21 na 22 ub. m. ze skle­
pu*  Mo&zlka Frydlmana w Wojkowicach 
Komornych. W mieszkaniu*  aresztowane­
go iznaleiziiono część rzeęizy pochodzących 
ze wspomnianej kradzieży. Drabka prze*  
kazano wczoraj władzom sądowym.
X CO KOMU SKRADZIONO? Ludwi­
kowi Stawickiemu z Dąbrowy skradzio­
no podlcizas przewożenia naeciziy z ulicy 
Łukasińskiego na uil. Górnicką c>zapkę 
karakułową i 6 łyżek, łącznej wartości 
500 zł.

'Stef anowi Mirt asowi ® Dolbiefizowic 
skradziono .rower wartości 100 zł., a Bo­
lesławowi Ryderowi z Sosnowca (Deker- 
ta 6) rowen, wartości 60 zł.

Ze sklepu Konstantego Bąlbcizyngkiiego 
w Będzinie (Wiejiska 5) skradziono w no­
cy z ulb. soboty na- niedzielę różne anty- 

j kuły spożywcze, wartości 290 zŁ
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Czy zapobiegacie infekcji?
Gdy podczas. obecnej chłodnej pory na­

tura Ina oporność organizmu zostanie zimniej 
szoną wskutek ochłodzenia i przeziębienia 
wówczas liczne, wszędzie obecne zarazki 
chorobotwórcze opanowują teren, jaloiini 
jest nasz ustrój 'i dochodzi wtedy do kata­
rów. zapalenia migdałków, influenzy i t. d.

Wiadomo ogólnie, że jama ustna odgry­
wa ważną rolę jako wejście dla różnorod­
nych drobnoustrojów. Należy więc starać 
się o stałą dezynfekcję ust a zwłaszcza za­
grożonych organów jamy gardzielowej. 
Ostrożność ta jest szczególnie niezbędną 
.podczas niebezpieczeństwa grypy. Zapobie­
ganie infekcji i odkażanie błon śluzowych 
ust i jamy gardzielowej można przeprowa­
dzać w sposób pewny i łatwy zapomocą 
pastylek rANFLAVIN, które są zupełnie' 
nieszkodliwe i mogą być wskutek tego sta­
łe zażywane.

Dużo bezrobotnych
A MAŁO ZIEMNIAKÓW.

Jialk dłOinoeilliiśimy, Komitet pomocy pnzy 
Magisttratćie sosnowieckim rożpociznic w 
tiyigodlmiu bieżącym wydawanie ziemnia- 
ków dla bezrobotnych. Istnieją co do te­
go niemało trudności, Komitet Ibiowiiieim 
nie spodziewaj się talk znacznej różnicy 
między liiicźbą po trybujących w rokiu 
przeszłym i obec-nie. Oto gdy w roku u- 
bieg9ym było 4300 zgłoszeń ipo ziiemniiaki, 
to obecnie jest ich 7 tysięcy.

Jest to oznaka pogorszenia- się sytuacji 
1 zapowiedź konieczności iziwięlksizemia 
wysiłków ze strony komitetów pomocy 
bezrobotnym.

Napad złodziei
NA SŁUŻBĘ KOLEJOWĄ.

W ub. sobotę wieczorem służba kole­
jowa w Strzemieszycach zauważyła kil­
ku osobników na torach, którzy usilo- 
walli dokonać kradzieży żelaza z wago­
nów.

Odpędzani przez kolejarzy złodzieje 
obrzucą li ich kamieniami, przyczem je­
den z kolejarzy. 48-letni Antoni Jądro, 
zamieszkały w Strzemieszycach został 
poważnie zraniony w głowę tak, że mu­
siano go przewieźć do szpitala powia­
towego.

Zawiadomiona o tym fakcie policja 
wszczęła dochodizemie, w wyniilku które­
go zatrzymano dwóch znanych złodziei 
ze Strzemieszyc: Stanisława Kozła i 
Franciszka Starościka. Zatrzymanych 
pnzek aiz.an o wł adizo m s ądow ym.

Nasz dział radiowi.*
WYSTĘP JADWIGI LACHOWSKIEJ.

Dnia 2ó.X o godz. 21.50 sławna śpiewacz­
ka operowa, lwowianka. p. J. Lachowska 
primadonula oper hiszpańskich i włoskich 
wystąpi w studjo warszawskiem z własnym 
Tecitalem. Artystka osiadła obecnie w Sin- 
gapore' odwiedza jednak stale Polskę. Tym 
razem usłyszą radjosluchacze szereg aryj 
opeiowych, oraz pieśni polskie angielskie 
i hiszpańskie.

PROGRAM RAD JO WY.
WTOREK 25 PAŹDZIERNIKA 1952 ROKU.

11.58 Komunikat meteorologiczny — 11.58 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar ja okiej — 
12.10 Koncert z płyt gramofonowych — 15.15 
Komunikat gospodarczy — 15.20 Komunikat 
■meteurolcgiozny — 15.40 Komunikat gospo­
darczy — 15.51; Chwilka lotnicza i przeciw­
gazowa — 15 55 Komunikat państw, urzędu 
wychowania fizycznego — 16.00 „Wśród
książek44 — przegląd najnowszych wydaw­
nictw omówi prof. Henryk Mościcki — 16.15 
„Kgciacha i świat- społeczny44 — wygi, p 
Helena Radlińska — 16.50 Intermezzo mu­
zyczne. — 1’6.40 „Dzisiejsze rybołóstwo na 
polskim morzu4 — wygi. prof. Michał Sie­
dlecki — 17-00 Popołudniowy koncert sym- 
foncznyi — 18.00 Muzyka lekka — 18.55
Dr. Lucjan Czerski: „Rola chemji w dzi­
siejszej kulturze materialnej‘‘ — 19.10
Rozmaitości — 19.25 Komunikaty sportowe 
— 19.50 Fel-jcton muzyczny pt.: „Czar ludz­
kiego głosu ‘ — wygi", dr. Józef Reiss doc. 
Uniw. Jagięli. — 20.00 Koncert popularny, 
w przerwę wiadomości sportowe — 22.00 
Kwadrans literacki: Opowiadanie Klemen­
sa Junoszy Szaniawskiego pt.: „Grabarz 
książek14 — 22.20 Muzyka taneczna. — 22.55 
Komunikat meteorologiczny. — 25.00 Mu­
zyka taneczna.

Kronika Zawiercia.
Coraz ciężej.

Kryizys w Zawierciu, kióry doszedł! o- 
becniie do najwyższego szczytu, coraz 
bardziej dotyka rzemiosło, -drobnych 
kupców i właściciela nieruchomości, klo­
ny eh lokatorami są przeważnie bezro­
botni, nie płacący czynszn.

Obecnie warstwy te zostały dotknięte 
nowym ciosem. Ol o wymierzony poda­
tek dochodowy na rok 1952 jest prze­
ważnie znacznie wyższy, aniżeli w roku 
ubiegłym. Pokrzywdzeni podatnicy wy­
słali delegację do starostwa i u-rzędiu 
^•adbo-w&go celem interwencji. W. wy*

niku konferencyj z władzami delegacja 
dlo-wiedziiała się, że w rok-u bieżącym -o- 
gófllna suma podlatku, nałożonego na Za­
wiercie jest miniejłsza, aniżeli w roku ub. 
Obniżenie podatków zaistosowano jed­
nak tyiłko wobec większych firm, pro­
wadzących księgi, które m-ogtły wykazać 
się zmniejszeniem dochodów, natomiast 
cały ciężar Spadli na dlro-bne rzemiosło 
i kuipiectwoi, znajdujące się i tak w sy­
tuacji bez wyjścia.

Pretensje pokrzywdzonych podatni­
ków prizyrzeczono rozpatrzeć, o ile wnio­
są odpowiednie rekursy. Dodać natęży-, 
że w komisji szacunkowej wymiaru po­
datku brakło Polaków.

X OSOBISTE. Komisarz miasta p. Fr. 
Langert powrócił tz. dwutygodniowego 
urlopu i objął od wczoraj urzędowanie.
X NOWI BEZROBOTNI. Jak wiadlomo, 
prizy budowie kolei Kraków—Miechów 
zatrudnionych było 500 robotników z

Zawiercia. Obecnie skutkiem prowadze­
nia robót tylko na jedną zmianę, część 
robotników zwolniono, a między nimi 
100 zawiercian. Bezrobotni c<i powrócili 
dio Zawiercia i zarejestrowali cię w 
miejscowej ekspozyturze PUPP.
X WYDAWANIE ZIEMNIAKÓW. W 
ub. sobotę Magistrat rozpoczął wydawa­
nie zieminiiaikóiw dfla bezrobotnych oraz 
dlla tych, którzy jeszcze pracują na ro­
botach publicznych i dla korzystających 
z akcji doraźnej. Ziemniaki wydawane 
są w ilości 100 kg. na osobę.
X KRWAWA BÓJKA. Między miesz­
kańcami Zawiercia Janem Jaśko i Mie­
czysławem Jaworskim doszło otnegdaj 
do bójki, podczas' której Jaworski po­
kłuł swego przeciwnika nożem. Pozosta>- 
wiwszy swą ofiarę, broczącą krwią na 
ulicy Jaworski zbiegi. Jaśko został prze­
wieziony na kurację do- szpitala. Za zbie­
głym Ja worskim policja wszczęła poszu­
kiwania.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Utworzenie biura do spraw bezrobocia w Min. opieki społecznej.

W departamencie pracy Minister­
stwa opieki sipołecnej irtwprzone zo­
stało specjalne biuro do spraw za­
trudniania bezrobotnych, podległe 
be zp os r e. d ni o m ini&t r o w.i oip i c k i sip o - 
łecznej. Szefem biura mianowany zo­
stał zastępca głównego inspektora 
pracy, inż. Henryk Za grodzki.

Do zadań biura będzie należała m. 
in. analiza programów robót państwo

Deficyt we wrześniu b. r.
Zamknięcie rachunków państ-w-o- 

wy? h za wrzesień wykazało w docho­
dach 154.2 milj., w- rozchodach 173,5 
rnilj.; rak że deficyt wynosi 27,9 
milj. W ten sposób w ciągu pierwsze­
go półrocza ostatniego okresu bucłże-

Generalna rewizja odsetek?
W kołach finansowych liczą się poważ­

nie z daleko idącemi następstwami zniżenia 
stopy dyskontowej Banku Polskiego. Już 
donieśliśmy o zniżeniu maiksyimalinej 
nej stopy procentowej dla kredytu prywat­
nego do 12 procent rocznie. Zarządzenie to 
stosuje się także do umów zawartych przed 
jego ogłoszeniem i wejściem w życie, w ten 
sposób,’że odsetki wyższe mogą być pobie­
rane w umówionej wysokości tylko do naj­
bliższego terminu ich płatności, w żadnym 
razie jednak nie po 51 grudnia r. b.

Jak dotychczas nie zapadła decyzja w 
sprawie zniżenia stopy procentowej pobie­
ranej przez banki. Wynosi ona obecnie 11 
procent. W tej dziedzinie ostatnie rozporzą­
dzenie ministra skarbu nic wprowadziło 
żadnych zmian. Spodziewać się należy ob­
niżenia stopy procentowej w bankach pry­
watnych o półtora procent.

Pozatem mówi się o zniżeniu prawnych 
odsetek umowny di, które obecnie wynoszą 
10 proc., oraz o redukcji maksymalnej 
stawki procentowej, ustalanej przez urzędy 
rozjemcze dla spraw kredytowych drobnej 
własności rolnej, wynoszącej 9 proc.

Sprawa obniżenia oprocentowania wkła­
dów w bankach, w kasach oszczędności i 
wszelkich innych instytucjach kredytowych, 
jest o tyle trudną, że pociągnęłaby za sobą 
masowe •wycofywanie wkładów i przecho­
dzenie na lokaty w listach zastawnych. Już 
przy obecnej stopie procentowej od wkła­
dów można zauważyć pewien ruch w tym

Kronika gospodarcza.
SPADEK CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI W 

POLSCE. Ogólina liczba spółdzielni, nale­
żących do Związku Spółdzielni Zarobko­
wych i Gospodarczych, wynosiła w roku 
1951 — 485, z czego na spółdzielnie kredyt, 
przypada 251, spółdzielnie rolnicze handlo­
we " 75, mleczarskie 55, rolnicze przetwór­
cze 11, spożywcze 25, mieszkaniowe i budo­
wlane 55, rzemieślnicze 15, przemysłowe 5 
handlowe 7, na różne 14. Ogólna ilość człon 
■ków w spółdzielniach związkowych wyno­
siła w roku 1951 — 269.175, co w poró'Win-a- 
niu z rokiem 1950 stanowi Sipadek o 6.090 
członków.

PŁYWAJĄCA STOCZNIA W GDYNI. W 
ub. tygodmiu uruchomione zostały nowe 
warsztaty pływającej stoczni w p-orcie 
gdyńskim. Warsztaty będą dokonywać na­
wet większych napraw stat-ków tak, że u- 
ciekanie się do stoczni w Gdańsku stanie 
się zbyteczne.

UŁATWIENIE PRZY SPRZEDAŻY ZIEMI.
Miinisterstwo skarbu wystosowało do u- 

rzędów skarbowych okólnik, zalecający u- 
rzędom skarbowym., ażeby nie czyniły trud 
noś ci -przy zawieraniu tra.nzakcyj kupna- 
sprzedaży ziemi tych majątków, ńa których 
ciąży hipoteczny, dług z tytułu, zaległych 
podatków. W praktyce więc urzędy skar­
bowe mają wyrażać zgodę na spnzedaż 
części takich majątków na celo parcelacji 
z tem, że dług hipoteczny, którym majątek 
ten jest obciążony, ma być utrzymany na 
tej części majątku, która parcelacji nie po­
dlega. Chodzi o to, ażeby włościanie wvdo-

wych i samorządowych pod wziglę- 
dem ich celowości gospodarczej i 
społecznej, opracowywanie wniosków 
w oprawie zatwierdzania tych pro- 
gramów i przydzielania odpowied­
nich kredytów, kontrola wykonywa­
nych robót i stanu zatrudnienia, ba­
danie organizacji pracy przy robo­
tach państwowych itd.

lewego deficyt wynosi łącznie 191 
up'lj., z czegc 88 milj. w pierwszym 
kwartale, .i 103 w drugim.

Jak wid z;mv. nawet pod wziględem 
deficytów istnieje temipo przyspie­
szone.

kierunku.
Ale i w tej dziedzinie mówi się o poważ­

nych zmianach.
Wiadomo, że na temat „generalnej ob­

niżki kosztów kredytu44 odbywają się od 
kilku tygodni długie i gorące dysputy w 
gmachu Ministerstwa skarbu. Narady są 
podobno wyjątkowo ciężkie, gorące i „trud­
ne44. Decyzja wystrzeli zapewne jak zwykle 
niespodziewanie, bez przygotowania bez o- 
mówień. żaden oficjalny lub półoficjalnj 
dygnitarz nic uchyli rąbka tajemnicy. Spra­
wa nie przejdzie przez dyskusję bardziej 
szeroką.

W sferach giełdowych, mających naj­
czulsze ucho na wiadomości płynące z bu­
dynku przy uil. Rymarskiej mówi się gło­
śno, że decyzja o obniżce procentów od 
długów hipotecznych wystrzeli niebawem i 
wyniesie 2 względnie 1 procent, więc 8-pro- 
centowe listy zastawne konwertowane by­
łyby (bądź stemplowane) na 6-io procen­
towe.

Wszystko przemawia za tem, że obecnie 
wchodzimy w okres przystosowania cięża­
ru odsetek do zwiększonej siły nabywczej 
pieniądza, jak o tem sygnałizowaliśm? 
przed kilku dniami.

Hasło „wierzyciel musi stracić44 nabiera 
coraz realniejszy cli kształtów. Już dziś wy- 
daje się pewnem że w tej dziedzinie prze­
prowadzone będą dość daleko idące posu­
nięcia.

byli z ukrycia posiadane środiki finansowe 
i obrócili na zaikuip ziemi.

RUCH IMIGRACYJNY WE FRANCJI. 
Według oficjalnych danych francuskiego 
miinis'tenstwa pracy, dotyczących ruchu imi- 
gracyjinego, w miesiącu czerwcu, Lipcu i 
sierpniu 1952 r. przyjechało do Francji 678 
robotników zagranicznych, gdy w tym sa­
mym okresie roku 1951 — 5.447 robotni­
ków: a w r. 1950 — 57.960 robotników. W 
tymże okresie czasu wyjechało z Francji 
w roku 1952 — 18.942 robotników, w roku 
1951 — 12.201, a w roku 1950 — 8.194 ro­
botników. W okresie od 5 do 8 październi­
ka rb. przybyło do Francji 5.890, w czem 
105 Polaków. Znaczny napływ emigrantów 
z zagranicy tłumaczy się za;potrzebowamiem 
robotników do robót sezonowych przy zbio­
rze buraków i w cukrowni ach. Od 5 do 8 
października wyjechało z Francji 4212 ro­
botników Polaków.

OKAZJA DO WYWOZU POLSKICH 
GRZYBÓW DO ARGENTYNY. Rynek ar­
gentyński odgrywał dotychczas poważną 
rolę w eksporcie grzybów z Polski, zwłasz­
cza zaś grzybów suszonych. Według otrzy­
manych ostatnio przez Państwowy Instytut 
Eksportowy informacyj na rynku tym ist­
nieje w dalszym ciągu poważne zaintereso­
wanie naszym artykułem, jednak odbiorcy 
stwierdzają że towar polski jest źle se­
gregowany, a poziom techniki handlu eks­
portowego polskiego sito! niżej od techni­
ki handlu innych krajów, zwłaszcza 
Włoch. — Gdv.hv eiksiDorterzy poL^ za-

stosowali bardziej staranny sposób przygo­
towania towaru jak i technicznej strony 
nadawania przesyłek wywóz grzybów su­
szonych z Polski na rynek argentyński 
mógłby wzróść znacznie.

OSTRZEŻENIE. Austriackie firmy: Nissęi 
et Sikora, Lędergalanteriewaren und Brtm- 
zen, „Nissel‘‘ Lederga!amteriewaren, oraz 
Poipip et Kretschmer, Taschner waren und 
Ręiisereąuisiten, wszystkie trzy w Wiedniu, 
I., Kaertnerstrass?. wniosły w dniu 1 paź­
dziernika r.b. do Sądu handlowego w Wied­
niu podanie o wdrożenie postępowanie u- 
kladowcgo.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 24 października.

Dewizy: Belgja 124,25, Holandjia 559.45 
Londyn 29,95 — 29,94. Nowy Jork 8,908, Pa­
ryż 55,10. Praga 26,40, Szwajcarja 172,50. 
Włochy 45.65.

Obroty średnie, tendencja niejednolita, 
słabszja.dla dewizy na Londyn. Banknoty do­
larowe w obrotach poza giełdowy oh 8,905 — 
8,9075. Rubel zloty 4,594 — 4,59. W obrotach 
prywatnych: rubel srebrny 1,46; 100 kopie­
jek bilonu srebrnego 0,65. W obrotach mię­
dzybankowych dewiza na Berlin 212.05. Mar 
ki niemieckie (banknoty) w obrotach pry*  
watnych -211,15.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budo­
wlana 59,55; 7 proc. poż. stabiiliizacyjna 54,00 
— 55.75 — 55,75 (w proc.); 4 proc. poż. inwe- 
stycyjma serjowa 105,00; 4 proc poż. inwe­
stycyjna 96,75 — 96,50 — 97,00 : 4 proc,
państw, poż. premjowa dolarowa 50,40 — 
50,50; 5 proc, kouwersyjna 40.50; 6 proc, 
poż. dolarowa 55,00 (w proc.); 10 proc, poż- 
kolejowa 100.50 (w proc.).

Akcje: Bank Polski 85,00 — 85,00 — 85,50, 
Lilpop 15,00; Starachowice 8,80; Haber- 
busch 45,00.

Kronika Olkuska.
Straszna śmierć
POD KOŁAMI POCIĄGU.

W ub. sobotę wieczorem po-d na-djeż- 
diżający p-ociąg osobowy pomiędizy Wol­
bromiem i Rabsztyncm rzuciła się w cę- 
hu samobójczym 17-letnia Stanisława Ku- 
laiwilk, mieszkanka Bydllina, gm. Dku żec. 
Koła pociiajgiu zmasaikrowały denatkę. 
Przeprowadizoine clochodizenia ujawniły 
powód samobójstwa. Mianowicie Kuła- 
wiskówna, służąc u gospodarza Walente­
go Kamionki w Bydlinie, e^radłia mu 10 
zł. gotówką. Gospodarz kradzież tę za­
uważył zaraz i pieniądze odebrał. Dziew 
czyna t-ak się przeraziła odpowiedzial­
nością i przejęła wstydem, że w kilka 
chwil później pozbawiła się życia.
X W UBIEGŁĄ NIEDZIELĘ paraf ja 
ollkiuska święciła rocznicę swego patro­
na św. Jana Kaniego, b. proboszcza ol­
kuskiego. Święto oneg-dajsze połączone 
było z dniem misyjnym. Dzięki pięknej 
pogodzie na odpust przybyły tłumy liud*  
n ości z okolicy.
X WSTRZYMANIE ROBÓT. Wskutek 
niieotrzymiainiia pieniędzy z województwa 
na zatrudlnieniię^bezrobotnych, wszelkie 
.roboty inwestycyjne, prowadizone przez 
Magistrat z tych funduszów, zostały 
wstrzymane na czas .nieokreślony. 58 ro*  
Ibotników pozostało bez pracy.
X POD UWAGĘ KOMISJI SANITAR 
NEJ. Jakie paskudztwa sprzedają na 
rynku olkuskim różne kramy, jest naj- 
lepiszy dowód, że po niediziehnym odpiu- 

' śc-ie- zachorowało kilkoro dzieci ,na żo­
łądki. Za dość wysokie ceny siprzedaje 
się np. tatarczuch. rozczyniony na kwa­
sie kapuścianym, cukierki „nadziewane4’ 
klajstrem z majki .razowej z sacharyną 
ilłip. Wszystko to się j.e w czasie, kiedy 
w dodatku -panuje epidemja tyfusu 
ibiTZusznego.
X KOMISJA GASIŁA POŻAR. W ub. 
sobotę podczas objazdu komisji wodnej 
w osobach pip. inspektora PZU W. (jedno­
cześnie wiceprezesa okręgu straży po­
żarnej) L. Fajera, instruktora głównego 
Związku Szweda z Warszawy i st. instr. 
■Kałkowskiego z Olkusza natrafiono na 
pożar 'W Szycach Kidoiw>skiich, gm. Kidów 
Po przybyciu na miejsce pożaru jeden 
dom direiwniiany należący do- józef-a No­
waka dopalał się. Akcję kierowniczą o- 
bjał p. Kałkowsiki przy współudziale 
towarzyszących osób. Zdołano uratować 
od pożaru jedną ścianę palącego się do­
mu drewnianego oraz położonego o dwa 
metry sąsiedniiego dio.mu drewnianego 
krytego słomą. W miarę trwania poża­
ru przybywały straże z Szyc, Sierbowiic, 
Simdiczy, Dzwono wic i Solcy. Skonstato­
wano, że pożar powstał wskutek w a dlii- 
■wego komina i nagromadzonej słomy na 
strychu.
X ZA BEZPRAWNY WYRĄB LASU. 
Starostwo olkuskie skazało właściciela 
majątku P.radła p. Wacława Czarnockie­
go za bezprawny wyrąb swego- lasu na 
4062 zł. grzywny z zamianą n.a 4 tygo­
dnie aresztu. W r. 1928 p. Czarnocki za 
to samo lwi sikazanv na 16 tvs. ,7iL srzy w.
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Z całej Polski.
NOWE POMNIKI W WARSZAWIE.

Warszawa, która dotychczas była mia­
stem stosunkowo ubogiem w pomniki, w 
niedalekim czasie ma uzyskać trzy nowe a 
prawdziwie artystyczne pomniki. A zatem 
na Placu Unji. Lubelskiej pomnik poświę­
cony bohaterskim lotnikom polskim, dzieło 
Edwarda Wittiga, wkrótce już będzie od­
słonięty. Na Placu Zbawiciela ma stanąć 
pomnik Chrystusa Króla, zaprojektowany 
przez Stanisława Jackowskiego i pomnik 
Kilińskiego na Placu Krasińskich — rów­
nież wedle projektu Jackowskiego.

SKAZANIE POS. LEWANDOWSKIEGO.
Przed sądem grodzkim w Poznaniu to­

czyła się rozprawa karna przeciw posłowi 
Stronnictwa Narodowego Bolesławowi Le­
wandowskiemu z Gniezna oskarżonemu o 
dopuszczenie się ciężkiej zniewagi w sto­
sunku do przedstawiciela władzy. Sąd ogło­
sił wyrok, skazujący Lewandowskiego na 
łączną karę 6 miesięcy więzienia. Pos. Le­
wandowski zapowiedział apelację.

UMORZEENIE SPRAWY 
GEN. JAŹWIŃSKIEGO.

Gen. Jaźwiński, b. szef wojskowego In­
stytutu Geograficznego, który po zamachu 
majowym przez parę lat był więziony, a 
później podczas procesu uległ na sali są­
dowej atakowi paraliżu, odzyskał w dniach 
ostatnich władzę w nogbeh. Mowy jednak 
dotychczas nie odzyskał.

Paraliż gen. Jaźwińskiego wywołał w 
swoim czasie ogromne wrażenie w opinji, 
zwłaszcza, że przewód sądowy nie wykazał 
wcale zbyt dla niego obciążających zarzu­
tów. Obecnie gen. Jaźwiński otrzymał za­
wiadomienie władz wojskowych, że sprawa 
przeciwko niemu z powodu przedawnienia 
została umorzona.

PROCES HR. BRASSOW.
Sensacyjny proces lir. Brassow, wdowy 

po bracie cesarskim, Michale Aleksandro­
wiczu, przeciw skarbowi Państwa Polskiego 
o zwrot olbrzymich majętności, wzbudził 
niesłychanie zainteresowanie zarówno u nas 
w kraju, jak i zagranicą. Poza olbrzyimiemi 
sumami, jakie tu wchodzą w grę, nieco­
dzienna sensacją są również zainteresowa­
ne osohy, których życie podobne. było do 
niezwykłego romansu. W ostatnich tygo­
dniach sąd okręgowy w Częstocho­
wie w drodze rekwizycji zebrał ze­
znania szeregu świadków w Wie­
dniu i Warszawie, a obecnie sprawa zosta­
ła wyznaczona na 22 grudnia br. — Pu­
bliczność puszczana będzie na salę rozpraw 
wyłącznie za biletami.

URLOPY DLA WARJATóW...
Prasa stołeczna wyraża niepokój sfer le­

karskich i społeczeństwa warszawskiego 
wskutek nowego eksperymentu magistratu 
m. Warszawy. Wydział Szpitalnictwa mum- 
cypjum stołecznego postanowił w dziwny 
sposób poradzić sobie z ciasnotą panującą 
w zakładzie psychiatrycznym. „Zofjówka‘\ 
Wobec licznych bardzo zgłoszeń nowych 
pacjentów, wydział zdecydował urlopować 
pewnych chorych na różne okresy i przyj­
mować na ich miejsce czasowo innych pa­
cjentów. Eksperyment ten może mieć jed­
nak w pewnych wypadkach tragiczne skut­
ki, gdy któryś z „urlopowanych warjatów” 
dostanie ataku, przebywając w zdrowem 
środowisku, czego też obawiają się wspom­
niane sfery lekarskie.

GDY KOBIETA PORÓŻNI ADWOKATA
Z KOMISARZEM POLICJI.

Do władz sądowych w Warszawie wpły­
nęła skarga komisarza policji z Łucka Ste­
fana D‘Erceville przeciwko adwokatowi No­
wosielskiemu z Poznania o zniesławienie. 
Komisarz D‘Erceville, jadąc swego czasu 
pociągiem, poznał żonę adw. Nowosielskie­
go i nawiązał z nią bliższe stosunki. Adwo- 
katowa Zenaida Nowosielska opuściła w na­
stępstwie męża i zamieszkała w swoim ma­
jątku. Po pewnym czasie adw. Nowosielski 
wystosował do ministra spraw wewnętrz­
nych list, w którym zarzucał komisarzowi 
D‘Erceviile, iż miast pełnić służbę w Łuc­

komisarz D’Erceville występuje teraz na 
drogę sądową przeciwko adw. Nowosiel­
skiemu o zniesławienie.

ku, przebywa stale w majątku Nowosiel­
skiej, przyczem zarzucał komisarzowi, że 
wyzyskuje ją materjaLuie. W wyniku tego

Pod Teimeszjwarem (w zachodniej Rumunji) nastąpiła onegdaj* katastrofa kolejowa. 
Dwa wagony napełnione szczelnie robotnikami, wyskoczyły z toru i uległy całkowi­
temu rozbiciu. 50 robotników zostało zabitych, wielu zaś rannych. Wagon, który spo­

wodował katastrofę, liczy! już 70 lat.

O złocieniach
najpiękniejszych kwiatach jesieni.

czciciela M-aisa stał się hoMowinikiiemZanim, mróz poiwanzy/ resztiki liści na 
■drzewach. d pie-r wiszę śruiegi uibielą zie­
mię, jesień d'aje nam. n>ai pożeiginanie bar­
wną wiąizainlkę złocieni. Jest to jalkby o- 
•sstaini uśmiech iprayrodly, żabie rającej 
się clo dffugi'eigo snu izamowego.

DaJieki Wschód jesit kolebką zilociemi. 
Dwa przesiziło1 wieki' temu, Sipirowadzomo 
je do Holancljii ; >r oślinią ta musiała jednak 
iz-aiginąć wśród nizin niidett-landlzkich, gdyż 
później nie spotykamy, o niej niiigidzie 
wizmiamCkii. Dopiero pirzy końcu zeszłego 
stulecia., kupiiiec marsy teki, BranCard,' 
prizywióizł ze Wschodu do Europy Chry- 
sanfhemiun indicum.

Pieirwisiziy wyetęp złocieni przeszedł; 
nieepoistir^eżenie wśród zaiwtóhrzeń poili- 
tycznych: zasadzone w r. 1791 w ogro­
dzie Królewskim w Pa-ryżu, o mało nie 
padly oferią zaciekłości Jakobinów, któ­
rzy ze wiz,gi<ęidu na imię ogirodlu, chciełi 
wyrwać z niego wsiaystikie Ozdobnie ro­
śliny i zasadzić grunta kartoflami „dlla 
ludiu“.

„Nie czas żałować róż, gdy płoną la­
sy” — wołano wówozas. Wśród odmętu 
■rewolucji, zagłada nowego kwiatu nie 
byłaby niczyjej awiróciła uwagi, ale na 
szczęście dlla złocieni, komuna paryska, 
zajęta ścinaniem głów liudiakióh, zapom­
niała o zagładzie ogrodu., więc i gość z 
za morza? ocalał. Długie lata kwitnął on 
■w ciszy, aż wreszcie w r. 1827 ukaizial się 
na widowni świata.

Jednemu z wiarusów napoleońskich w 
Tulenie, kapitanowi Berineit, który z 

ogrodnictwa, przyszło na myśl krzewić 
'złocienie z nasiona; otrzymał przez to' 
nowe odmiany, z których jedna zupełnie 
była podobna do kwiatów, sprowadza­
nych później wprost z Japoąji. To dowo­
dzi, że wiszystkie złocienie chińskie, in­
dyjskie i japońskie mają wspólne pocho­
dzę nie: proitopliastą ich jest prawdopo­
dobnie jeden gatunek, który przez hodo­
wlę i -warunki klimatyczne nabrał cech 
odrębnych.

Od czasu jak Robert Fortunę1, prizy- 
wiózł złocienie japońskie, weszły one w 
modę i stały się przedmiotem wii&llkiej 
troskliwości. — Ogrodnicy przez umie­
jętną. hodowlę zdołali wprowadzić nie- 
.zlicizicną ilość odmian tych kwiatów; sam 
Jardin des Planie® w Paryżu posiada ich 
tysiąc, a oprócz tego najmniej pięćset 
jesizcize znajduje się rozproszonych w in­
nych ogrodach Europy.

Jakież to bogactwo barw i kształtów! 
Jedlne są pełne, skupione, niby różyczki, 
inne zmięte i rozstrzępione; u tych wszy­
stkie płatki korony jednak owym jaśnie­
ją odcieniem, u tamtych spód jest ina­
czej zafaalbioiw.ainy, niż wierzch płatka-.

Weźmy napirzyła*d  wspaniaiły penso­
wy, Vat cTAndórire; olbrzymi, do śnie- 
żysitej kuli podobny Madame Casimir 
Per i er; czerwony podbity żółte m Mal- 
gaka; .rozcizochrany Triomphe de la rue 
cłes Chalets.; złocisty Source d‘Oi’; różo­
wy z żółtem Sunset, ciemioiwąiny jest jak 
niebo o zachodzie słońca — każdy z nich 

jest odimienny.
Tylko pod ciepłem niebem południa 

złocienie w ydają nasiona, i tam jedynie 
można je w ten sposób hodować.

Na 10.000 roślin 'wyrosłych z nasienia-, 
niszczy się eon aj mniej 8.000, gdyż pod 
względem kształtu, zabarwienia i siły 
'Odpowiadają wymaganiom hodowcy; z 
pozostałych 2.000 wybiera się. dlla roizmino 
żenią najwyżej 50, a między temu, osłat- 
nierni zniajdlzie się zaledwie 5—20 do wy*  
tworzeni a owych. odrniap.

Hodowila tych zamorskich przybyszów 
wymaga siągilej troskliwości. Jeżeli kto 
is-obie wyobraża, że dosyć jest zasadzić 
■w odpowiedniej ziemi wspaniałą Etoile 
de Lyon, allbo New Pearly Beauty, żeby 
.mieć na rok przyszły kwiaty równie pię­
kne i wielkie — dozna zawodu. Złocie­
nie należą do najsztuczmiejsfzych kwia­
tów; sama natu.ra, be-z umiejętnej ręki 
łudlzkiej, nie zdołałaby wytworzyć tylu 
przepięknych odm i an.

Rx®czy ciekawe.
BIBLJI NIE WOLNO DRUKOWAĆ BEZ 
PZWOLENIA KRÓLA ANGIELSKIEGO.
Ciekawy wyrok wydał niedawno jeden z 

sądów londyńskich, świadczący o sile trady­
cji i szacunku, jakim się cieszą w Wielkiej 
Brytaęji dawne choćby anachroniczne przy­
wileje królewskie. Jedna z drukarń miano­
wicie wypuściła na rynek nowe wydanie 
Biblji. Otóż w Anglji istnieje pradawny 
przepis, że nikomu nie wolno drukować Bi­
blji bez pozwolenie króla. Ponieważ owa 
drukarnia nie postarała się o takie pozwo­
lenie, została skazana na zniszczenie całego 
nakładu- Dotychczas trzy tylko drukarnie 
angielskie są urpzywilejowane pod tym 
względem. Razem sprzedały one około 
700.000 egzemplarzy Biblji w ostatnim ro­
ku. Nie można powiedzieć, żeby Anglicy 
zaniedbywali szukać w Piśmie św. wskazó­
wek w tych trudnych czasach.

STAROŻYTNE KALORYFERY.
Dnia 28 października br. w muzeum na- 

rodowem w Neapolu otwarte izostaną sale 
poświęcone mechanice i technologji staro­
żytnej. Sale wypełnią objekty opchod.yjce 
z Pompei i Herkulanom. Zwiedzający będą 
mogli zdać sobie sprawę do jakiej doslona- 
lości doszła mechanika i technologia w sta­
rożytności, oglądając prasy oliwnie, winne, 
piece do pieczenia chleba, przybory do prą- 
suwania filcu, maszyny tkackie, urządzenia 
kaloryfowe, fontanny ze skomplikowanemi 
rzutami wody etc. Mimowoli przychodzi na 
myśl, że na bardzo wiele z ułatwień zna­
nych już w starożytności i rwyszlych z uży­
cia z czasem, ludzkość musiała'czekać przez 
długie wieki, by dopiero w naszych czasach 
otrzymać ulepszenia techniczne tego ro­
dzaju.

WZNOWIONY POPYT NA BRYLANTY.
Niedawno jeszcze popyt na brylanty we 

wszystkich krajach świata był tak znikomy, 
że zainteresowane przedsiębiorstwa myślą, 
ły nawet zredukować znacznie eksploata­
cję terenów diamentowych, aby w ten spo­
sób podnieść znowu cenę. Ośtatnieini jed­
nak czasy zauważono nagle podniesienie się 
z niewiadomych przyczyn popytu na bry­
lanty. Zapotrzebowanie to jest obecnie tak 
wielkie, że w Anglji naprzykład jubilerzy 
nie są w stanie wykonać zamówień wszy­
stkich swych kieńtów. Okoliczność ta po­
siada decydujące znaczenie dla przemysłu 
brylantowego wogóle, bo przynajmniej 95 
procent brylantów przechodzi przez ręce 
kupców londyńskich. Tranzakcje brylanta­
mi przybrały ostatnio takie rozmiary, że 
już się ujawnia tendencja do spekulacji. 
Zjawisko to jest niezrozujiniałe. Kryzys 
światowy nie ujawnia narazie widoków ń» 
poprawę.

CHARLES B. STEPHEN

Pani doktór i serce.
Powieść.
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— Dziękuję.
Kręcone dinzwii restauracji wypchnęły julję 

z małą pnzed gmach hotelu.
Obejrzała się naz jeszcze na siebie. Przed 

dirzwiiaimi stał na żwirze, który pokrywał podijazd, 
Boretti. Spoglądał na nią długim pełnym smutku, 
wznoikiem.

ROZDZIAŁ XXXI.

Julja pali mosty
Do drzwi zapukano.
— Kto tam? — spytała Julja, rzucając niespo­

kojne spojrzenie na łóżko, na którem w cieniu du­
żego abażura, spala już pól godziny Ewunia, wy­
poczywając po dniu, pełnym wrażeń.

— To ja — powiedział za drzwiami cichy glois 
pokojówki — czy mogę wejść, proszę pani *

— Proszę.
Julja podeszła do drzwi i otworzyła je. Poko­

jówka podała jej z korytarza kartę wizytową.
— Ten patn czeka na dole w małym saloniku 

< myta, czy może się a mania zobaczyć.

Serce Julji waliło, jak młotem, g'dy przeczyta­
ła na karcie:

„Wiktor Boretti".
Pierwszym odruchem chciała powiedzieć:
— Nie przyjmuję.

Myśliała sobie: „Potemgdy go zobaczę i powiem 
mu wszystko, nie odmajdę już nigdy śipokoju. Niech 
lepiej wyjedzie jutro rano, niech wyjedzie jaknaj- 
prędzej..."

Ale sanna nie wiedząc czemu, powiedziała:
— Proszę powiedzieć temu panu, że zaraz dó 

niego schodzę.
Po wyjściu pokojówki, spojrzała w lustro.
Nawet przy swojepi wielkiem wzburzeniu 

musiała spostrzec, że ładnie wygląda. Twarz jej 
pod wpływem południowego słońca nabrała złoci- 
istej barwy, a szare oczy gorzały w niej mocnym, 
błękitnym blaskiem. W skromnej czarnej sukien­
ce, pięknie uwydatniała się jeij zgrabna, szczupła 
sylwetka.

Zgasiła światło i cicho zamknęła za sobą dirzwii. 
Korytarzem i schodami sizla wolno, bardzo powoli, 
jakgdyby naprzeciw swej zgubie.

Z fotelu w pustym, małym sałoraikiu podimióśł 
się na jej powitanie Boiretti.

„Jaki blady"; pomyślała. Znała ten szarawy 
odcień jego policzków z owego okresu, kiedy twarz 
ta spoczywała na poduszce, w zaciszu wąeociińskie- 
go pokoju.

j—Czy pan ma do mnie jakąś sprawę? — spy­
tała cicho i odrazu usiadła, gdyż czuła, że noigi ugh 

nają się pod nią.
— Zmieniła się pani, panno Jul jo — powiedział 

smutnie Boretti. ■— Dawniej, tam, u pani, mówiła 
parni inaczej.

— Dawniej? — Julja roześmiiaał się. — Da­
wniej miałam może „wyższe aspiracje"; taik zwa­
ne wyższe aspiracje, czy tak? A teraz....

Zrobiła nieokreślony mich dłonią.
Ale Boretti jakgdyby nie dosłyszał tych słów.
— Czy ohće pani przez to powiedzieć, że' teraz 

należy już pani do innego?,
Schwycił ją za rękę.
— Panno Juljo — powiedział zdłąwiiouytn gło­

sem |— przyszedłem, żeby panią ostrzec. Nie wol­
no wychodzić zamąż beż miłości. Pani chyba nie 
kocha tego...

-— Aptekarza, chce pain powiedzieć! — zaąyo- 
lała Julja i nagle wszystko przezwyciężył w niej 
szalony gniew. Galla jej miłość do tego człowieka, 
cala bezgriainiozna męka tylu miesięcy, tęsknota, 
ból, czułość, wszystko to zmalało wobec dotkliwej 
obrazy. Tein cizłoiwiek, o którym sądziła, że natrzą­
sał się nad nią za jej piecami, ten człowiek, który 
doznawszy jej gościmy, rozpaliwszy jej serce uda­
ną miłością, potem obrzucił ją szyderstwami, stał 
teraz przed nią i ośmielał się jeszcze uważać za coś 
wyższego od Dioezciiweco i ezwstego, jak łza, Kaz.i< 
mierzą.

D. & a.
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ZE SPORTU.
Wyniki spotkań ligowych

POBICIE SĘDZIEGO Z SOSNOWCA.
W ub. niedzielę rozegrano- pięć spotkań 

ligowych, których wyniki wiplynęły znacz­
nie na ukształtowanie się tabeli. O ile cho­
dzi o c-zolo tabeli, to wysunęła się poznań­
ska Warta, dzięki zwycięstwu odniesione­
mu w Krakowie nad Cracovią. Na meczu 
tym dcszlo do gorszących zajść, sjwwodo- 
wa.nych przez tamtejszych zwolenników 
Cracovii. Po zawodach tłum, wbiegł na boi­
sko i dotkliwie pobił sędziego Słomczyń­
skiego z Sosnowca, który prowadził zawody 
jakoby nieudolnie, co miało przyozynić się 
do porażki gospodarzy. Napadniętego sę­
dziego z trudem obroniła przed dalszymi 
atakami tłumu policja.

22 p. p. i Polonja dzięki uzyskanym zwy­
cięstwom poprawiły swą sytuację, natomiast 
sytuacja Czarnych znacznie się pogorszyła 
tak że grozi im spadek z Ligi.

Poszczególne wyniki ji.iodzińel.nycih spot­
kań przedstawiają się następująco:

Warta — Cracovia 1:0 (0:0),
Pogoń — Garbarnia 2:1 (2:1),
22 p. p. — Wisła 5:0 (2:0),
Ł. K. S. — Warszawianka 5:2 (2:1). 
Polonja — Ruch 2:1 (2:1).

O WEJŚCIE DO LIGI.
W Przemyślu odbyło się drugie pólfinalo-J 

ATe spotkanie o wejście do Ligi między kra- 
kowiskim Podgórzem a tamtejszą Polonja 
zakończone zwycięstwem Podgórza w sto­
sunku 2:1 (0:1). Dzięki temiu zwycięstwo 
Podgórza stanie do rozgrywek półfinało­
wych z poznańską Legją. »

Pierwszy mecz finałowy odbędzie sic w 
Poznaniu 50 b.m.. a mecz rewanżowy wy­
znaczono do Krakowa na 6.11.

W razie zdobycia przez każdą z rywalek 
•po 2 pkft. — trzeci mecz, decydujący, odbę­
dzie się na terenie neutralnym — zapewne 
w Łodzi lub w Warszawie.

POLICYJNY K. S. (Będzin) — 
POLICYJNY (Katowice) 2:0.

Z racji otwarcia stadjonu sportowego Po­
licyjnego K. S. Będzin, znajudjącego się w 
Sosnowcu przy ul. Alei rozegrane zostały 
koleżeńskie zawody piłkarskie między dru­
żyną gospodarzy a Policyjnego K. S. z Ka­
towic. Zwyciężyli zasłużenie gospodarze w 
stosunku 2:0.

Spot kanie to zostało poprzedzono przed- 
meczem rezerwy Policyjnego z T. S. Sar- 
macją, zakończonym wynikiem remiso­

wym 1:1.
K. S. SOLVAY (Grodziec) — 

UNJA (rez) 0:0.
W niedzielę na stad jonie Unji odbyły się 

zawody o tytuł i dyplom mistrza kl. B mię­
dzy rezerwą Unji a Solrayem w Grodźcu. 
Przed zawodami odbyło się wręczenie pu­
kani drużynie Unji, która w tegorocznych 
rozgrywkach reżerw zajęła pierwsze miej­
sce.

Podczas zawodów tych miał miejsce nie­
szczęśliwy wypadek. Mianowicie bramkarz 
Solrayu wyłapując piłkę, wpadł na gracza 
Unji Kocha, który padając, skutkiem zde­

rzenia złamał nogę. Kocha przewieziono 
do szpitala.

Po wypadku tym Unja grała w dziesiątkę. 
Zaiwody, stojące naogół na niskim poziomie 
dały wynik bezbra-mkowy.

TRÓJMECZ KOSZYKÓWKI.
W ub. niedzielę odbył się na boisku So­

kola w Niiwce trójimecz koszykówki. Wyni­
ki spotkań' były następujące:

Sokół (Niiwka) — S. M. P. (Niiwika) 15:10.
Scininarjuin 'męskie (Mysłowice) — So­

kół (Jęzor) 16:6.
_ Seminarjum (Mysłowice) — Sokół (Niw­
ka) 19:8.

Drużyna seminarjum przedstawia bardzo 
dobry i zgrany zespól.

Najpożyteczniejsza roślina
Trzcina bambusowa należy do najuży­

teczniejszych roślin i wespół z palmą .za­
spakaja mieszkańcom stref podzwrotniko­
wych prawie wszystkie ich potrzeby. Zwy­
kła jej wysokość wynosi od 5 do 4 me­
trów; ale na bagnistym gruncie, przy uj­
ściu rzek, dochodzi niekiedy do 50 metrów. 
Wysmukły pień, na którym kołyszą się 
wspaniałe liście i olbrzymie kwiaty, spra­
wia b. wdzięczne wrażenie. Splątane bam­
busy tworzą nieprzebytą gęstwinę, wśród 
której ogniem i siekierą trzeba torować 
sobie drogę. Rosną niesłychanie szybko; w 
przeciągu miesiąca mogą dojść do wysoko­
ści 22 metrów. Z młodych odrośli przyrzą­
dzają smaczną jarzynę; nasienie podobne 
do owsa dostarcza chleba; z Jekkiego i gięt­
kiego drzewa wznoszą (łomy; grube spnie 
służą do budowy tam, mostów, z cienkie,i 
wyrabiają sprzęty; wykrajana drzazga sta­
nowi ostry nóż; z włókiem .plotą kosze, sie­
ci, firanki, kapelusze, a nawet kaftany, o- 
krawkami wyściełają sprzęty. Z trzciny 
bambusowej robią palisady, włócznie, łaski 
i narzędzia muzyczne. Liście służą do po­
krywania dachu.

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- ! 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocołan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 
apteki 1 BĘseckiego w YS™ ?

6562

OGŁOSZENIE. |
W dniu 19 października r.b. funkcjonariusze I Kom. 

P. P. w Sosnowcu zatrzymali błąkającą się krowę, maści 
czerwonej z białem (łeb, podbrzusze i wszystkie pęciny 
białe), lat 10—12, oznaczoną na grzbiecie literą „W”.

Krowa ta jest do odebrania w Magistracie m. Sos­
nowca za zwrotem kosztów utrzymania i ogłoszenia w ter­
minie 14 dniowym, od daty ogłoszenia. Po zakreślonym 
terminie krowa zostanie sprzedana z przetargu publicznego.
Sosnowiec, d. 24.X.1932 r. MAGISTRAT.

Poszukuję 

robotnicę 
lub 

robotnika 
do robienia swe­
trów na maszy­
nach ręcznych.

MYSŁOWICE, 
Bytomska 18, 

Stefanja Świer­
got. 6770

KINO Dziś premjera!
„Z AGŁĘBIE” PoM»ego «!“**

DAWNIEJ najnowszej
Kina-Tsatr „UDZIAŁOWY“| produkcji

DŹWIĘKOWE KINO
„PAŁACE”

12S9 W SOSNOWCU, 
■łiea Warszawska 2.

Dziś premjera!
Największy 

film sezenu!

SOSNOWIEC, Dęblińska 4.
>Ł

Do wynajęcia od I g® grudnia 1932 r. 
w gmachu Polskiego Zw.iązku Zawodowego Pracowników Przemysłowych 
,i Handlowych Rzeczypospolitej Polskiej w Sosnowcu przy ul. Sienkiewi­
cza 17-a

LOKALE
z cenitńailinem ogrzewiajniem, pradniią, suszarnią, z wsireTkiiemi nicwoczesne- 
liii wygoidiaanii, jak winda na węgiel, automaty-oziny śmietaiik i t. p.:
1) Obszerna sala restauraicyjina, bufet, kuchniia, piwnice i t. p.
2) 2 diuże parterowe lokale, każdy <l dwoma pokojami (składy), piwnice etc.

odpowiednie na aptekę, biura handlowo-przemysłowe, sklepy.
5) 1 sklep iz Innym pokojem, piwmicą i t. p.
4) 3 pojedyńcze pokoje na 1-ym piętrze, tylko dla pokrewnych zawodo­

wych orgainiizacyj, bądź instytucyj społecznych.
Mogą być wspólnie używane: sale posiedzeń, bilardowe, czytelnia, klub.

5) 3 mieszkania po 3 pokoje z kuchnią, piwnicą i strychem.
6) 1 mieszkanie dwupokojowe.
7) Inne pomiieszczeniia i garaż. 6744

Informacyj udziela Seloretarjat Związku codziennie, za wyjątkiem 
niedziel i świąt od godiz. 13-tej do 20-tej, w soboty od 10-tej dio 14-tej, przy 
ui. Warszawskiej Nr. 22.

OffiOJZENBk

POSADY 
i PRACE

KRYNICA 
Pensjonat D-ra Lazar 
skiego przyjrani-e rm- 
t y n owaną kuch a rkę i 
pokojową za kaucją 
500 zł. 6778
“ LEKARZA 
poszukuje — Zarząd 
Szpitala fundacji w 
Białym Kamieniu. Wy 
nagrodzenie zależy od 
umowy. Zgłoszenia do 
Zarządu dóbr Biały 
Kdm.ień. 6780

LOKAL
na cukiernię lub re­
staurację, ora,z loka- . 
le na pracownie rze­
mieślnicze wynajmę 
od zaraz. Wiadomość 
u dozorcy domu w 
Sosnowcu - Pogoni, 
ul. Marjacka 1.

8042
" POKÓJ 
umeblowany dla pana 
do wynajęcia od l.Xl 
z całodziennym utrzy­
maniem lub bez Pił­
sudskiego 46. m. 6.

ZGUBIONE
DOKUMENTY
4 grosze za 1 wyraz

KUPNO
i SPRZEDAŻ

KUPIĘ
wózeczek spacerowy. 
Zgłoszeni a do Admi­
nistracji pod „wózek41 

6782
SAMOCHÓD 

ciężarowy do przewo 
zu towarów, mebli — 
stale do wynajęcia. — 
Sosn-owiec, tek 5-70. 

66S6

LEGITYMACJĘ 
wydaną pnzez Pań­
stwowy Urząd Pośre­
dnictwa Pracy w So­
snowcu — zgubił Ja- 
sicki Mieczysław.

6778
KSIĄŻKĘ

Kasy Chorych wyda­
ną w Miechowie — 
zgubił Antoni Kwie­
cień. 6785

DO WSZYSTKICH 
Właścicieli Zakładów 
Fryzjerskich z powia­
tów Będzińskiego i 

Zawierciańskiego.
Zarządy Cechów pow. 
Będzińskiego i Zawier 
c i a ń ski ego .zawiiad a - 
miają, że w niedzielę 
dnia 50 pazdiziemiika 
1952 roku o godzinie 
5 poipoł. w lokalu Ban 
ku Rzemieślniczego w 
Sosin owcu. ul. Orla

Nir. 18 (Pogoń) odbę­
dzie się ogólne’ zebra­
nie wszystkich właści 
cieli zakładów fryzjer 
skich z powiatów Bę­
dzińskiego i Zawier­
ciańskiego, przy u- 
dziale delegatów Ce­
chów z całego wojc- 
wódizrtwa Kieleckiego. 
Na zebraniu tym zo­
staną omówione i za­
łatwione b. ważne 
stprawy dotyczące za­
kładów fir yizij ersk ich. 
między inne^ni skra­
wa pracy w niedzielę 
i święta. Zarządy Ce­
chów upraszają wszy­
stkich właścicieli za­
kładów z obu powia­
tów o liczne i punktu 
alnc przybycie na po­
wyższe zebranie.

WEŁNIANE 
swetry, kosjumy, ka 
mi.zelki męskie, refor­
my, rajtuzy, ubranka 
dziecinne poleca na 
obstalunek nowe i u- 
skutecznia przeróbki 
s.t a r ych W yt w ó r n ia
T r y kolaż y, A1 ej a I

ANTONI WYRODEK, 
unieważnia skradzio- 
ne: paszport rosyjski 
oraz tytuł wykonaw­
czy Sądu Okręgowe­
go w Sosnowcu, na 
zasądzoną od Leoka­
dii Zygiert należność. 
_________________677"

UNIEWAŻNIAM 
.zagubiony weksel im 
blanco na 50 zł. z pod 
pisem — Romuald 
Mrówka.. 677'

Reklama 
jest dźwignia 

handlu,
l|9 Ifl 9|l 
• 9 6 ł

LOKALE
SALE 

iprzemyisliowe, garaże, 
stajnie do wynajęcia 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 25. 6774,

ROŻNE

FORTEPIANY 
pianina inne instru­
menty naprawia, stroi 
8 zł., fachowiec Cen- 
taus, tel. 10-22 Sosno­
wiec. 6064

ZAGUBIONY 
numer roweru wyda­
ny prz e z Sta rostw o 
Będzińskie Nr. 2805 
Stanisław Klimas.

6776

NAJOPORCZyWSZB
BÓLE CŁOWT

USUWA

BLASKI I CIENIE MIŁOŚCI
W rolach tytułowych największa aktorka doby obecnej SYLVIA SIDNEY i FRIDRIC MARCH.

Nad program Tygodnik Paramountu.

KONGRES TAŃCZY
(CAR ALEKSANDER I-SZY)

W rolach głównych:

Liljana Harvey, 
Lii Dagover,

BERNARD ARMAND 
i HENRY GARAT

WATERLOO BRIDGE
Potężny dramat obyczajowy na tle wojny światowej. — W rolach głównych: MAC CLARKE i KENT 
DOUGLASS. — Realizacja James Whale, reżyser „Kresu wędrówki’’. — Scenarjusz osnuty według- 

głośnej sztuki teatralnej Roberta Sherwooda.

Wkrótco:
CZŁOWIEK- |
MAŁPA |

Cennik ogłoszeń
Wiersz milimetrowy jednoiamowy; aa 1-ęj stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 641 grn w tekście 45 gr„ za tekstem 2U gr 
Oroszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gŁ, za każdy wyraz*  powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz <tó pocz.ąfŁu 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 4 grosze za wyraz, najmniej 50 grosz] 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 55 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, ot 
Wydawnictwa ^Kurjera Zachodniego**  niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
„Kurjer Zachodni44 zaskarżałne są w Sosnowcu.
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